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Za tekst str. l - 7 ódpowiada Wacław Gi\slorowski. Wi.wa, Widok 21, druk .• Matador• 

Polityka .monachijska tragiczna omyłka 
Przem6wienie min. Halifax.a w lzbie·Lord6w 

LONPYN. Wobec odloie- W1:ielać ludności obcoplemiennej nie h•st bez.pośrednio iagroio• trudno ocenić w całej pełni n~ tod. Swiat był świadkiem no• 
lliia pnu premiera Chamberlaii- - hyło iu.~ł nieSł'odziank4. na, nie ma w tytn nic di.i:wnego, stęj:'".stwa akcji niemieckiej. Jeśli wych sposobów w dzied.z.inie te 
na własl)ego oświadczenia o. de Rz,d niemiecki iastosował zu.- ie riąd bukóresztu1si<l podob" by sądzić z hi5torii, naród nie, ~hniki m1ęd:n11arodowcj, mfa 
cyzjach sabinem, uwaga pohty' pełnie nowł tcdmiikę w stosu.n• nie jak inne rządy iywi najgłęb- mieck.i b\d:ie jeu<ze iałował ~ nowie-ie, wojny bez wypowie, 
cma :zwtÓ,Ol\a jest na debatt kach miedzyna.rodowych ale s:ze obawy }:<> wypad~ach ostał go, CO W jegc imieniu rl'ełnio dzenia, nadsku wywieranego 
ctecho • słowa.ck~ w bbie Lor• wszystkie ofacja]ne wyja&nienia nich kilku dtli. ne zostało na Ciechac • Akcja pod groźbą użycia przemocy, in 

_ dów, w czasie której lord Hali, niemieckie ru.kog.:> nłe pneko• Rząd angielski wyci118!lłł nau niemiecka przctrrowadzona zos terwencji w sporach wewnętrz 
fax wygłosiił obnerne expose. ndy. kę z tych wypadków. Na ruie ta.la pny pomoty nowych me- nych innych państw". 

Deba.tt roi-po'i.łł priewódca W tej s~aeji ntd angielski ________ .-z ______ i:mlllil_l!lli_~-----------· 

~:u:~!ór;o:~i::a;il,'1; t~0~ :=:~:!~ natychmiastowe Nadzwycza1·ne zarządzen·1a we Franci··, 
~d*:f~~~~g1J;i s~~~~~1f: mihls:h~1:.Ułt~e;~~liri!'i~ ' 
go było uwsie pritClWlkO wno nistra hand·lu zagranicznego, Wprowadzenie cenzurr 11r1sowei „ •. Ograniczenie swob6d DOD· 
wie mona,cl\ijskiej. Lord Sa.ell Hudsot)a, ( Ś 
wyraził u?olewanie, i.e prenuet 2) co witce' w istniej~ h t1c1nvch .„ Przedluleni• czasu ,,.,, ·- ze ciOWI mobilizacja 
~~mberlai.n zlek~e~aiył o,stn~ okQlit'IA\ości&ia nąd an8lefski PA.RYZ. Cieszący si~ popar- nia. Działalność ta wyrazi się nych decyzji, jaka zachowywa-
it.entc s~ch ,l'f:ll)a..c.iół. Dz1~Ja.• uw~ia. ie u.tnowa przemysłow• eiern znacinej większości prasy ogłosieniein pierwszej serii de- na jest w państwach totalnych. 
~nym J!.st, ~t! a?'olen !}~~! ców an.gielslddi, zawa.rt.t i prze- i społeczeństwa rząd Dalacliera, kretów. . ~ożna przypuszczać jednak-
sw1a.dom\e nadu~ył u. k! my&łuw-cami niemieckimi w ub. przystępuje obecnie do dtiałą.- Jak to wynika z informacyj, z~, .ze J?rzy~otowyw~a jest mo-
iibyt 'P!'°stodu:s:r:neso ang·i~ls \~ tygądniu w Dusseldorfic, musi z kół rzrJdowych, premier Dala- bilizac3a kilku roczników rezer-
.g~ męia sta~u i upokorzył g byt uwieszona, Okretr ,anglel'kie we dier dąży przede wszystkim do wy i utrzymania pod bronią po-
w oczach Ś'Wl~ta. . flalil :S) ri4d angł~lsk= odwołał ró tego, by F+ancja mogła w teraź- bor?wych, mających u~ońctyć 

W 0~1e47"1 loM . • iii bas;td a fr ndł niejszym krytycznym okresie słuzbę ~ przyszłym miesiącu. 
·P'iyma.ł, ie. ostatnie W'Ytf&diu lina. GIBRALTAR. Zgodnie z pro- działa6 z jednakową szybkością Powołam pod broń mogą być 
bfłY gł~ból<lni. w$tri~ef. t Ci •:t sit, ie n,d ru.mufl.ski gramem odpłynęły stąd ostitnie i su,, jak to czynią państwa to- również i niektórzy rezerwiści 
wsiyitt:icp myś~d.li!i ~ H sam U:l'fttcz:ył wi&domości. ii jednostki floty śr6Ciziemnomor- talne·. wojsk technicznych i speejal-
prieg • d1J!r wlfa· "-· 0 

5 
w a. N;cmcy :ajęły dra.stycZJ\e stano sklej. Okręty te udadzą się o- W tym celu usunięte lub za- nych. _ 

lifax . po eś • ;e _, iy Y- wid<.o w· rokowa.niaeh handlo, I hecnie z wiZYUl do portów fran„ wieszone będą pewne przywile- W zakresie gospodarciym mo 
~~l t!na~:cjf ~ł~~:kÓ~~~~:ó: wych, ~.le na.wet jeśli Rumunia. cuskich. je społeczne i swobody politycz wa jest.:> przedłużeniu czas.u pra 
ry~h Hitler w~,i pod s~oJą "" • ne, które pożyteczne w ciasie cy w fabrykach zbrojeniowych 

piekę. w chw!li obeeJl~J odby• w Par,iu o p'olsk1·e1· DOl1"trc'e 11ormalnym osłabiłyby pozycję I z 4? do 48 godzin. Zamówienia 
wa si~ okupac1a teryton~ s!o- Francji w t~raźniejszej rozgryw WOJskowe będą finansowane ze 
wac:kieiio przez wo-iska tuemiec PARYZ. Informacje z poważ- Wysiłki rządu polskiego znajdu~ ce międzynarodowej . specjalnego funduszu. 
kie. . k nych .źródeł dyplomatycznych ją-jak tu podkreślają- pełne Prentler domaga się skądinąd PARYZ. Na mocy otrz'yma~ 

Lord Halifax zaprzeczył .• Ja o donoaz\, ie gł6wnym pl"'Zedmio- uznanie i poparcie ze sb;ony od swoich ministrów i od pra- nych pełnomocnictw .i:ząd Dala 
hy jakiekolwie~ ro~ow~a nie tem ditaiejsr:ych obrad premiera Franeji i Anglii. -sy, by we Francji Uichowywano diera wprowadzi ce :1zurę praso. 
s:niec1'ó • czeskie ~1ały ~ejsce. Daladieta ż min.. Bonnetem były .rak w f;utejszych kołach do- taką samą dyskrecj~ {!O do pew- wą. 
Mars:. ·wojs>lc. n1tm1t~luch na atosunkt pomi~dzy Warsiawą, btz~ poinformowanych sądzą,, ..., . W 

C;e(hy iozpociał sit tan~ i.~i Buk.aresztem i Budapesztem. przedmiotem obrad premiera K I •k• d kl • 
c;.e prnyd~nt "lia.cha 1 rn\ift. Paladierimtn.Bom1etemmogły I o •• I prze s epam1 
Chwalk,ovsky ~zybYJi do BCTl~ W Paryżu myśli\, że rząd pol- być również sugestie podjęcia 
n$, .• fam skapitulowah pod groz ski nie s;i;cz~d~ wywków by pewnych decyzji ekonomiCZ• Prażanie robla ZIDISJ 
bą straszliwego bo~bardowa." stworzyć płasiczyinę trwałego nych przeciw Nit!mcom. Mowa PRAGA. Począwszy od pierw sów szynek, masła, jaj i innych 
nia Pragi i innych miast c;es- porozumi(lttla pamtędiy Rumu- jest mianowicie, żeby Anglia i szego dnia okupacji niemieckiej najpotrzebniejszyl!h artykułów 

-tt.ich, H l' n.i' i Wurami ą. ost<J.tnie z o- Francja obciążyły specjalną tak- tworzą się w Pradze przed skle- pierwszej potrzeby w obawie, 
V dals;ym cią~ lord . ą. ~- trzymanych tu informacji świad są towary niemieckie podobnie parni żywności i odzieży długie by władze niemieckie nie zarzą 

fax podkreślił, Ż( o8łosnnit nte elłlł że za.danie to choć trudne, ł jak to uczyniły Stany Zjednoczo kvlejki ludności , czyniącej go- dziły rekwizycji tych artyku· 
zawisłości Słowa~ł'i ~r;ezdibyWi~ uważać nal•iy za wykonalne. ne. rączkowe zakupy dużych zapa- łów. 
lY ~k.tajne nastą.pl O % ro U't'Z„ 
nia Niemiec. Lord Hahfax ~~y 
zuał, że jest zu-pcłt'lie nattira;ln~.· 
i,e opo;y,ja. ;ar;~c;ł rzą.doWl, 1~ 
-polityka monac:h1)11ka była. tra.s:s 
czną omyrką. Za polityką, t.ą 
r.zącl. odpowiedzialt'ly je:t ~bsoro 

Anglia przygotowuje sie do odwetu 
WO, a\e tirzeba pa~~tac, %Cl u- Qor•czkow·. n 
rzuc:tnie pr:ez Hitlera zasady. . ""'i "ad~ palit1czne .w Londynie 
ii R:esza niemiecka nie pragnie . . . 

, w. . I LONPY~. Posied~enie gab1ne I dzinie 12-eJ do obrad ·przyłączy. I lea, oraz charge d'affJdres nie- J LONDYN. Minister hatldlu 
4 

,
1 

i k k. tu angh!:lsldego rozpocz~lo slę li się przewódca opozr.:ji socja- miecki Kordt. Oiver Stanley oświadczył dJ!ś 
W.ceprem. W iił O"S ~ wczoraj o godiinie 10.30 r~no llstycznej . poseł ~ttlee i Gteel.l~ „Evening Standatd" donosi, w lzble Gmin, że rząd angielSki 

sprzedWUll Sifł oddlUllftlU przy udii;taie wszystkich m1nl- wood oraz przewodca opozycji li że podczas wczorajszego spotka- powziął decyzję wysłania misji 
. rOIQldW8 stró\f .z wyjątli\iem. sir aą.muela beraln~j. sfr Archibald Sinclair. nla ambasadora sowieckiego handlowej do· Rumunii. Zda~ 

Scj111owa Komisja rolna. pr~Y Hoare l lor~a Runcimana. Prze~ódca. opozycji. ~iał dać Majskiego z lordem Halifqem, niem ministra wys:lanie misji 
\ęła 'WICZOMi ·?r()jckt u.st wy i~ło . O god~inie 9-ej rano odbyła Pfem1erow.1 ~apew:i1eme popar- m~ał ten os~atni; zapytać, czy An jęst tym bardiiej na czasie i po­
s~ony pnc~ o.Z.N. 0 c;ęjc10„ 111' specJah~ą radą. 6ci$łego ko- c1a .wszelkieJ a.kej~ ce~en:i ia.po- gha może liczy,c na pomoc woj• wodu gospoda~·czego nacisku 
wym oddłuieniu rol\'li~twl. l?rie mtt\:!t~ mtru~t.r6w obr?ny ną.ro- b~e~enia ·dals~eJ agresji ruenuec- skową Sowietów dlą. Rumunii Niemiec na Rumunię. 
oi.tWtko temu proje~towi . W'Y\'O" doweJ .z u~z1ałem mnustra koor k1e3 ,. wzy~vaJ~c premiii!rą. do e„ na wypadek a,gret;jj ni&mi~ckiej. 
wi~d;.iał ilę spec.ia~tW deleg~t'wi dynacjł obt~ny ~arodowej . nerg1czneJ obr?n;r państw Śl'od„ Odp,ó,~edź Ma~s.kiego miała Skazonie terrorrsl6W 
ce-premiera KW'latkowŚk1e80• Pried pos1ed~eniem, o sodzj„ kowo • E:uropeJslnch, brzmiec, ze w chwtl1 obecnej So 
składając od'l'lośnf! · oświadeie• nie JO„ej rano lotd Hslifa" -przy Lord ·.Halifax, angielski min. wiety nie mogą WZJ.l\Ć na ~iebie irlandzkich 
nie. \Vktip).'emier i Mini ter j~ty , zos ·i:ał na półgodzinnej au- Spr. Zagr. prtyj-ł wczoraj an\ ... nowych wbowiązań poza istnie- BIRMINGHAM. Przed sądein 
Skarbu komunikuje, ie Skarb diencji przez króla Jerze,Q, któ· basadora angielskiego w Pary- jącymi traktatami. Ambasador tutejszym trzech młodych Ir­
.PaństwJ jc:,st teru u<lbs_orbow~ l·ernu złożył raport z.przebiegu żu, sir Ericka Phipp11'a oraz atn„ zasłania~ się przy tym tezą Lit- lanQczyków, schwytanych z 
t\Y na inne -cele i nit moze pr'IYJ ostatnich wypadków. basadora an·giel11kięgo w Btrli„ winowa, · że na;1epszym wyj~ transportem materiałów wybu· 
mowd ne>wvch ;obowiłiań. Po półgod111innych obradach ni~. sit Nevillo Hendusona. 4ciern z sytuacji byłoby zwoła- chowych, celem zorganiiowania 

Projekt tej ustawy 41naid:w się gabil\et.u na sesję weiwany zo.,. Na!łtępl':).i~ wi~yt~ w Fott:ign nie konferencji ministrów spraw aktów sabota.Zą skażanych zo-
na por;;ądku d 11. il!ll >fn.l juttzl"i• \stał ambasadoio b1ytyj~}tj w :Pa„ Office złuiył atnbl)aador polski ZllgranhJ~nych oa.ństw zaintere~ 3tało na 10 lat ciężk!ch robót 
s-ztfO .'Posied~l'liA S("imtl· . . rytq. sir Erick Phtpli, 1aii Q ·~· Racz~fuiki~ p~ael ~unn~ńlkf Ti„ aowe.nyeh każdy. , 

KafhOll'Up sadOWOl·c· za 0 K --·M ~:u~:::~ .. ~!'8~~: poleca Skład Apteczny PAWŁA POOGORSKIEGO 
U U Ił UU q 1 1 1 1 szkodn1kow rośhn uprawnych w PIOTRKOWIE, Słowaokieao 12. 
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SR ODA 

Ba:cyli m., Kata• 
rzyna Sz.w. 

Jutro: Feliks 
Sensacyjne oświadczenie pani Simpson 

m. 
Słołlca wsch. 6.01 

Marca uch. 18.is. 
podczas v1v wiadu, udzielonego współ~racowraiczce jcdn~90 

. z pism angielskich · __.. Księż. wsc1h. 6.16 
__.. zach. 20.14. 

KRONIKA HISTORYCZNA1 
1656. Odpal'cic Szwedów spod Jasnej 

Góry. 
1782. Przybycie papieża Piusa VI do 

Wiednia, do cesarza J 6zefa li. 
tfJ15. Moskale ZJdobywają Przemyśl. 

PRZYSLOWll..\: 
Leps?.y pan Odbieralski, niż P.an 

\Vyda.wa[ski. .wii.i.--.„„ ...... l&Jll~~.J!:.· 

w jednym z pism angielskich 1 jakie przysługują mojemu mężo I nieoczekiwanie. W owy<:h stra- aby książę Windsoru, który oył 
pojawił się sensacyjny wywiad wi. A poza tym mam.prawo ż~- sznych dniach zdawało się, że księciem Walii, nie chciał za­
z księżną Windsoru, przeprowa dać, aby odnoszono się do mme nikt nie może zrozumieć punktu siąść na tronie. Czy pani przy­
dzony przez współpracowniczkę 1 z ~yczliwością, jaka .panuje ~a widzenia księcia i że nikt się z puszcza, że tak .wiele pracował 
tegoż pisma z księżną, przebywa I ogoł w stosunkach między ludz- nim nie zgadza. Nie mogę jed- podczas.gdy był następcą tronu, 
jącą w Paryżu. Jest to pierw- I mi. Dotyczy to przede wszyst- nak uwierzyć w to, że uczucia aby następnie, kiedy został kró­
szy w ogóle wywiad, jakiego u- kim tych wszystkich, którzy większośei Anglikćw pokrywały Iem i mógł wprowadzić w życie 
dzieliła pani Simpson od chwili mnie otaczają. się z tym, ćo mówiono w ich reformy, w których był zainte-
wyjścia za mąż za byłego króla Odnośnie kryzysu wywołane- imieniu. W tym okresie kurso- resowany, zrzekł się tronu? 

lrldflf fti Szkolenie Anglii, Edwarda VII. go abdykacją króla Edwarda VII wało tyle .fałszywych pogłosek, Księżna nie udzieiiła odpowie 
Dziennikarka, któri:t przepro- księżna ośWladc~yła: ze nie ł:l:\tliśmy w starlie ich pto dzi h~ pytanie, cz~. wybiera sfę 

pilotow "' Amervce wadziła z nią wywiad, spotkała - Wszystko to nastąpiło tak stować. Na przykład nie wierzę I z męzem do Anglu. 

=~~~;E;r1~!~;.i=~ ~:;:~~~:~E:y~i~~~:~~ 1Silne 'otn1· •1w·o -to po•ez·· na Polska· wysokości 730.000 dolarów na chwytu .o~is1:1?e w~g~ąd. ~ewn~- , , . i . „ . . . . , _ . l . 
wyszkolenie 20.000 pilotów re- ~rzn~ księzneJ. Twierdzi, ze ks1ę 8 b . • • „ I „ d . . „ • • 
zerwy lotnictwa cywilnego. Po zna Jest urocz~ ' om y z n1eprzr1ae1eJskHh samo otow pa Oil wrześn1e1. RIZ 
nieważ cyfra ta przekJacza nor-1 Podczas ob1.adu, porusz~no a I I . I I kia •.. 
malne zapotrzebowanie lotnic- przed7 WSZY:Stkim sprawę, ktora • • • • s a n.ie s o.wa per .. ra • f ~ • . • 
twa amerykańskiego, zarządze- ' n~robiła przed pewn~m czasem Dawno J~ zrozuwano, ze' statnie słowa · pertraktac11, maJt działania lotnńctwa. lic.me dó. 
nie to jest umotywowane sytua- l wiele ha'łasu ~ Angln. DotY:cz~ i lotnictwo P'J'.z7stałc;i ?Yć bronią I cych za_żegn~ć wyb~ch z.awieru świadczenia i posiadane środki 
cją międzynarodową. 

1
. ła oi;ia głębok1e~o. ukłon~, Jaki I tylko pomoon:tC'Zlą., ze 1est ono po chy wo1enne1. ·Wymk wo1·ny za~ obrony pozwalają mu szybko 

W razie konfliktu :<>Jbrojnego z:obił~ przed księz~ą dwie an- . tęgą, mogąq działać samodzie'l• leży w dużej_ mier.~e od ~~ebie" przechodzić do porządku dzien 
lotnicy cywilni będą mogli w ka , gielsk1e arystokratki, co wywo-:, I nie. Szczegó1nie duże znaczenie gu jej pierw~z.ych dna, t. Z4l.. od nego nad napadem lotniczym a 
żdej chwili być, po odbytym łało. obu~zenie pewnej . ~zęśc1 l~zywiąruje si~ do l~ctwa w dz~ałań lotnictwa ~iep1'.zyjacie.I- naw~t ~ada~ać lomictwu nie" 
przeszkoleniu, wcieleni do lot- angie.lskich k~ł to_war~ys~1c.h. p1erwszy~h dn1ac~ WOJ~Y· sk1ego, od posta~ społec;en" ""'!'ZYJac.telsilci.emu krwawe stratv. 
nictwa wojskowego. :-Nie prz~wią~Ję. wielkieJ ~a Ostatme zatar~ z~ro1ne prze s~a i i-ego rea!<c:1'i n.a. ~e d:z1ala11 Lu~ość cywiilna o ile nie jest 
-----111111~--.---!!llm- ~i do ukłonow ~ oswia~czył~ księ ~onał_Y w~zystk1c~,. Jak złudne ma, ora;. od dmałalnosc1 własne„ ?dipowiednio przygotowana ·mo 

- lzi:a - Jedn~~ze uw~zam, ze P~ 11e~t hcz~me n.a. ofiqalne ~ go lotn1ctw,a. . . _ ze p~-nosić większe straty i pirzy 
lODAJ BRATNIĄ DLON wmnam nosie .tytuł i kor~y~~ac w.1ed'zem~ woJrny .• B.omb~_ło!trl# Wyobr.azmy. sobie, o~es cza# chyLić się do prz.egrania przez 

BEZROBOTNYM. z tych wszystkich przyw1leJOW cze pada1ą wcześnleJ, amzeb Oe su bez.po·St"ed.mo przed i po os państwo woj.ny. 
,.?';.„ głoszeniu wojny. Wojsko trto" Nieprzyjaciel, który wie że 

Po raz 4„1, Ull'hodzl. za mąz· biHzuje się .wszystkie gałęz.!e wyn~ki .dz.i~a.nia jego lotnictwa 
przemysł}1 wo1eninego .zaczynaią s~ ni_eW1.1~lkie, że ludność prze„ 
prae;owac na trzy. ~any. Na Ol!Wni.ka 1est karna i przygoto• 

81-letn1·a staru•".łka spod Tarnowa st~CJach gro~?z1 stę tabor~· w~a do obrony przeciwlotm• 
iłl r Ie1owy, PO-?ągi gęsto J<ursuJą, czeJ, zaprzestanie wysyłania wy 

Wies Siedliski (pod Tamo• wieśniak Tan Nowik, mieszka- Od pól rdku codziennie sp0ty tneba boW1em· nrzewouć rezer- praw bombowy~h przeciw Od 

wem) ma nie byle ja.ką sensację. niec sąsedniei wsi. kala się z Nowikiem, nikomu wistów, ~działy ."":ojskowe, e" ~edlo?Jl· Staniie sie tak dlatego, 
Oto mieszkanka tei wioski, 81• ł'rokopciakowa mimo tx>desz* jednak z rodziny nie przysło na waikuowac ludnośc 1 t. p. Wszę ze 'kaida taka WV1'rawa kosztu 
letnia staruszka trzykrotnie OW* łego wieku jest pełna energii i myśl, że staruszka zamierza iesz dzie panuje tu.c!i i 'P<?<1nieceni~, je go drogie nieniądze. 
dowiała, Anna Prokopciak, po• werwy, oraz cieszy się doskona cze raz wyjść za mąż. Nawet tworzą .sJJę .zbioroW11ska ludzi, Po:za tym ~z.ie się on bał, ie 
<.:ZY'Iliła wstępne kroki, celem łvm zdrowiem. Posiada ona bar 1 gdy przed pewnym czasem No, sprzętu 1 zwtterz.ąt. będziemy mogli odpowiedzieć 
w,stąpienia po raz czwartv w Jdzo liczną rodzinę, składającą sie wik zamieszkiwał w domu Pro• Lotnictwo ma tera~ liczne ce• na jego n.aipady równie silnymi 
z.wiązki małżeńskie. \Vvbran• z synów, córek, W111,uków i praw kopciakowej, nikomu to nie wy le do z.walcza.nia. Eska<lry bom naoadami bombowymi, 
kiem jej serca iest małorolny nuków. dało się podejrzane. Zamieszkał bowe nad.1.atują w dz.id i w no" Do obrony pneciwfotn·i·czej 

rn rn1w bowiem u niej w charakterze pła,t cy, bombardując dworzec, ma• potrzebne jest lotini<ctwo myś1iw 
nego robotnika, co ze względu gazyniy, miasta. Padają oięroe skiie, artvleria przeciwlotniiczą, 
na podeszły wiek Prokopciako• bomby, które n.i.szczą wsz„~tko, balony zaporowe. Jedoak same 
wei było zupełnie naturalne. padają gazowe i za.p_alające. te środki nie wystarczą, jeśli st)() 

GruźHca płuc jest nieubłaganą i coro<'znie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. - PRZY ZWALC:ZIU\!IU CHORÓł: PLUCl'iYCH 
BRONCHITU uporezy;o. ego, męczącego kas7lu, GRYPY 

BYPf:UC: i. t.p. stosują 021sam Tr•k"l~n" GĄSEC 
pp. lekarze n U I ~ U KIEGO, 

który ułatwia wydzielanie się plwociny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sp 1 zedają apteki 

rła ~alej wokandzie ••• 

Mśdwr gospc rz 
czrli: „łłietiosiła eksmisja" 

(A. E.) Pan Sylwester Zawiej I nęl!!" ·- wpadł do mieszkania ' 
ski, właściciel iednopiętrowej ka , znienawidzone; lokatorki. l 

Pewnego din.ia nic n.ie mówiąc Wprawd'zie prawa międ~yna.ro" j łeaeństwo całe nie będzie uświia 
nikQtnu, staruszka wvie·chała do dowe zabraniają stosowania ga" domione, przygotowane do 
miasta, gcłz.i.e u pokątnego dorad zów czy można jedtnaJ<, wienyć obrony, karne i zorganazowane. 
cy spisała zobowiązanie, moc~ tym zapewnieniom? I Najlepszym jednak odstrasze" 
którego jej 4"1llorgowe gos,podar Wi.<łzi.my, ż-e lotnictwo ma li11 n.iem nie~yjaciela jest własne 
stwo miało przejść w dzień ślu- <;zne cele do zwalczania: Oddzia 'silne lotnictwo, zwłaszcza bom„ 
bu na własność jej przyszłego ły wojskowe w marszu, arltlc1 bowe, które w każdej chwili nie 
męża, Nowika. rię na S:tanowi.skach, lotnii.ska i przyja·cielowi krwawym odwe. 

Mimo skrzętnie ukrvwanei ta t. "· Głównym C%ynnikiem ohro tem zagrozi. 
jemnicy, o transakcji dowied>z.ieli ny przed nim i est obrona prze' Lotnictwo iest narzędziem 
się synowie i wnuikoWie Prokop„ ciwl'O<bnicza zarówno c%ynna jak walki bardzo drogim. Leez na.j" 
ciakowei, którzy zaniepokoieni o i bierna, duchowa postawa i potężniejs-zym. Społeczeństwo 
los swei schedy, wnieśli do są• orzvsrotowan1i.e lud!nośoi do ni~i. musi zrozumieć, Że h<tsło: „Silne 
du prośbe o ubezwłasnowolnie" żołnierz jest ~fa rzeczy uod• lotnictwo - to silna Polska" za 
nie leciwei narzeczonei. 1'01."l';,Onv na .moralny w,,łvw wier::i l!"łi:bokć} t>rawde. (rozw.) 

Pożyczka angielska dla Chin 
wynosi 300 milionów złotych 

mienicy, pala gor;;cq. nienawiści;; I Pani Goldrn.mowa ratowała 
do lo~atorki swej, pani Goldma= się ucieczką., wobec cze.e:o pan 
nowe1, które; chce za wszelk;; ce Zawieiski wniósl przeciw niei 
nę wysiudać z mieszl<:ania. ł sprawe o eksmisję. LONDYN. Pod_czas dru.ciego Ir. Poprzednio Wielka Brytania 1 milionów fontów. Połowa tei su 

lednak uparta lokatorka płaci - Słv_szal!e to rzeczy, proszę 
1 
czytania ustawy o pożyczce dla stała na czele państw importuifł my będzie wypłacona Chińskie"' 

komorne nader re.e:ularnie. wo= S,<J.du na!w~zszego --: mówił na Chin na cele . stabilizacji waluty ' cych swe towary do Chin. mu Bankowi Emisyinemu, a dru 
bee cze.e:o pan Zawieiski, ze r'!zprawze, zebv ludz!om szczupa ' chińskiej, przemawiał kanclerz I Obecna pożyczka ma na celu ga połowa angielskim instvtu„ 
1~z.f{!~du. na o_chron.e lok~to~~w: k1 na glowy zr7uca.c? Żeby toj skarbu sir Tohn Simon. Kancl~rz stabpizacię walutv chińskiej i ~ie ciom bankowym „Hong ~Kont; 

ve"smztowac meprzy1ac1olk1 była k.ura, czyli tez ~aczka, ~o=I wskazał na straty handlu ang1el ma zadnvch ulgytych motvw<>wl a.nd Szanghat Corporation" . 1 

nir może. bym 1eszcze ~ozum:al: ma/q. . skiego w związku z wvt>adkilmi politycznych. I ,,Chartered Bank of India, Au:0 
Aż raz los uśmiechnął sie do skrzydła , moi;lz ~ame P'!frunać. w Chinach, począwszy od 1937 Wysokość pożyczki wynosi 10 stralia and China" w Szanghaju. 

>ana Zawrejskie.J{o. . AJe szczupaki ~ze. frnwa!ą, zna= ~----„----------------„ 
M . · . . b ł t . kzem tego umvslnze panz Gold:: Od · . .. b cf. • • Podziałem sum z 1'0Żvczki he-

zanowzc!e - a V o Pl<J= man ·1 'ft'zer1 e ~es11 u ''l"e" "WeJ dzie kierował komitet, złożony % 
~ek. - na okni~ pani Goldmana= _oNóf on;zu~ a. . l h • „1 1 V~ H , Il • kV S„ciu przedstawicieli w te1· licz„ 
nze1 stała wamcnlrn z woda. W . . mnze wvia. · c cze.:; . . bi . . . 

, b k z mme zarznać! - wtrąciła pam, W czora1 odbyło się plenarne 1 nrawdopodobnvm by rozwinę-· e: 2-ch przedstawicieli central 
wakmen;e_ r•/. a ogromnvk s1zc7u1· Goldmano,~a. j posiedzenie Senartu na którvm ~a się ia.kaś dyskusja. -, nego banku chińskieitó, t-~o de 
pa , r . zeznaczony na o ac1e. C . d t . · t b · ki W kul eh · J t H K C . , . . - o sze o yczv noza, to no . przy1ę o ez zmian wszvst e uara se1Jl1owvch tnzv ee::i ;:i, • • ong- " ong- orpóra„ 
~ida~ znu~zil mu sz~. pobvt wj· to go wvii'!lem, żeby szc711oaka · projekty ustaw załatwione na o• puszczają, że będzie to ostatnie tion", 1-ito Przedstawiciela „Olar 
cta~ne1 wanzen;e. ;~dvz podsko= . zarżnąć . a nie lok;itorl<ie. Bo ten ' statnim posiedzeniu Seimu. Na posiedzenie przed odroczeniem tered Bank o! India" i wreszcie 

·7kY. nagle w ~orę łl wypadł mz·zez I szczupak, drań, zenami za tvln-e I stępne posiedzenie Senatu odbę· ses1ii. według ogólnego przeko., l„go delegata, którv b~dzie mia 
0 .n.o i:rosto n~ g owę.p~na ć!= część mn;e chwvcił, po czvm dzie się w sobotę. nania nie naste}pi bowiem zam• nowany przez rzad ch;ński w no 
i;ie1skte.rr[' jct.'{y wlasnze tamte mam 7nrk do cHsieis7e~o dnia; Porządek dziennv dzh:,;e:1szego knięcie sesji budżetowei ale ty]• rozumieniu z angielskim unę" 
1 Y przec 10 zz · co łd moge panu sędziemu PO= nlen::irne~o posiedzenia Seimu ko iei odroczenie na 30 dni. 1 cltm clr:\rbu. Delegat ten bedzie 

. Woio~niczv_ . . e:o.sno.drirz w 7':rrć . . . . . jest _bardzo bo~~ty !1!.'d_vż ob<:imu I Po przerwie Sejm pa-deimie An~likiem. 
p1erwsze1 chwili onzemzal z obu S~d tnincrzvl nanu 7a 1v1e1sk1e 1e az 30 punktow. Mimo te1 nb prace nad pro1·ektami ustaw któi W te 'b k 't • b 

· A „ · · · ł , ł . d 1. f · . · . d . . I , n SP-Oso w om1 ecie e 
rze~ia, . ~~znze1 wy~1ągną. no! m.u na s owo . pozew 1e na1' nd 

1 
1tosc1 poste zenie me. potrwa tych nie ~dolał dntvchc7!as roz„ J dzie zasiadało 3-ch An lików w 

= k1csz,em 1 z ol<rzvkzem: „Zarz= dalii rlłuan :ilbowiem wv<laie sie mało oatrzvć. ~ Chińczv1<ów g · 
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(•esc:::cikl P.r..: . mi rze angielsko-sowieckie 
• •: nie J~st·- Jeszcz~ aktualne ~# Zwołanie międzynarodowej konferencji 

Przvznar sie r~=ł :~~„':i .. ~~ ~~ ~~.\l"'i?&,,..,.... t::~"' Bu 
Pl'~Owu:ińk policji śledaej 31Il!gie • · ' ąPJu O<VVaa aJ:&nnia pro po;-ycią irwo~ntt'ia: ~~ere!l'llcji .~ mienia Mos'kwi-e, ie lllte W)l\SU" Sfery palify -. . . 

Oro~'k. :prz.esłwchał osikiairżone ::yO]ę n SOIWI. ego w panstw„ a mtainQWllJOle: ~. wa żadnyich .sipec::ja}ny,ch Żyicz.eń że ~ułJgaria .ł ~ ~= 
go o_ kiraiłz.ież, ~ał proto- !U,.,, lt-------L · i _, „ l12 _aaa udz:ialu w kooierenrcji jak ~ 
kół i.k!rzyikm:ą.ł w stron~ dta.wi: cząltkiowo IPll!.t)1pu1,n,czamo 00 a 

-W'iprowiiid:iiić ~egot $ługuje na IPQdlkJre'ialie 'p ~' 

W'l.~s-~edł . mł'ody, mi'z.emy clo„ ski o rzekomym ~ekcie
0

5;; 
!;!A.,. warcla Pl'Z}'miena angielsko • 

- ~Niech ipan siada! - ~ • -- ---. -~ • - · ~~~ nile -.jdujł po.. 
zał iptrzódowinik. biorąc aikJta na:- Je_ s! na_ JWlEtkszq_ iiii.;.-..-c,q· ~--~ 
t 

. A . „7 „w; Sf .....:.„~- . 
s ę.pneJ s.praiwy - . w.~ - za d Ś. • p ls • j ...1- 'WTi_:! n=:~JILK sądzą. Żt 
czął, ipartirząc rw ad<ita - us:tail°" OSZCZE:'ł DO ClQWq W ~ ce 1 eu.uq ~w~ ~r·~a '\WalZ z Fr~i 
no, że w c:rwarotelk o 9.oe.j był • • k h E • "' ilWl!}'lmll m~ ~oa 
pain w doanu. & tym ipao wy„ z na1wię szyc w urop1e. ~ dc;;kla.raajt. w _ lióre; 
szedl i wrócił o 11„ej. Gq paI>. l'o •protestuje przeciwko ~ 
bił w mD..ędizyczasie? _ ł!Diu siły w stosunkach~ 

- Ja.„ ja..„ :zmieszał s.i~ mło- , . rodowych. Deklaracja ł"! btdzie 
dy czło'Wiek, irozig:1~a.ją.c się do„ ·-to:~eeee=as ·- ·rr1Er· · - ....,...,. cwdiopodb~ ~em Ot 
koła. . i rad konferencji 6ociu mo-

- Pan lbył 11 ~ej oarzeczo · 9P;_l'awie ~ł~ .!kiooleJetnieji F~ji, Bals.ki. ZSRR, Rumunii w sprawie miejif ca oibra.d 1'l'ZY" custw. . ' · 
nej. Taik? m-1ęcłzynarodowe1 wstoswnkował T~?ji, Jugosłaiwii.i., ~ecjj, i Buł~ dej konfe.reniej. Koła miairoda.j J.onc!yńsk!e Bier, polityczne 

- Talk - ne'ka: młodlz.ie:riiec sie zasad:mcw · ·:iyiCziliiiw.iie do tej gam, lecz tyfilro ~OJU mroca11S'f.w ne ~aiją jednalk., ie .Anda Sfd.zą, ze panS!t\w. bfdł .repre,zen 
- F*ityte'7lnie ••• - i w o.cza<:h je„ kionicepcji. (Anglii, Francji, Polski, Z.S.A. wiidz.iałasbv chrtnl<ie iz.wołacie koa ~~ n.a ł'el kon:E~i ~ 
go o<lmafował'.o się · %oomiem·e. · · · "' ... >'..h ,pnedstawicie.Ji dyploma 

-. A widzi ipanl - u.śmieclv tycsnycli, ~ycb. w 

oiął się przod~ Groźnia1k s Do" r •• a Do n' s ko s o w· 1 e ck· stolicv kraju, gdzie ~ odbtclt Przed na:ni ni-c się nńe ulkcyjel • I obrady. Komerenoja minli.strrów' 

~~~~i~ =cirz~ :ri~TJ~:. ~ 
;ZaxzUiC~ pan jej, Źle pana zdra;i 0 prawa wyborcze nie ustaje Da pod WW~ U ~tielu .nat;po 
dza .. -Sąsiedzi! słyszeli mykfu. TOKI<?. ~aipręZeme '!' ~ J~ponii>a !P'O~ow'"da nie uma jryibołó~ze ~yni.ą nawet ,p~y· wagę sytuaicji mi~arodo.-
Ona słę, roześmiała. W ÓIWICZa6 . sunlkraol;i. Jaiponsko " SOWiedkkh wac ~eta:rgu, Jako „alk.tu samo g.otowa<J:U.a do 1"0'%&enenia swej wej .• 
chwycił ipaa:ii ;n.OO,_ z ip<>m>du ~ o japońskie wolnego i j.edin·01S<h10tooego''; o~ duałalniośoi allbowiem tp1la'W'O o Zwołanie kooferenscji midi.• 

Mfo.dy c:złowU:ek zil>laidl, jaik praiwa rybołów-cze n_ie us~je. _raz postanowiła w na:dchodzą- m01billizaoji 'n.atroowej, wprow~ str6w jest w obeaiych. waru.u- · • 
kredia.. Ptrz.eipirowadrone tairgai na d!ztał• cym sez<>n~e wykorzystać swe dzione w Japonii, 1po:zewiduje d1a kach nietnożli.we lub eonajmnSej -
.• .-... cllwycił pan nói i zadał ikli rybołówoe, dokon~ne we pu:awa ryb.oł~{!, uwia'Z31Jąc pinzedsiębiio-rstw tego l"Q'dzaju prz;edwczesne. 
~J C'ros w s·ercel.. , . . Władywostoku w dln!tu 15.go ten kro\k za . „lega}111ą samoob.ro~ znaezine p·owię'kiszeni.e p.rodhktcj.ii. •-llllll!IBi!rłlllB•••••• 
-,Ni~, ini~l - w.ykrtfus.ił 'Z bm., w'y"W!Ołały wielkie oiburze~ Inię". -~~~~-

trudem. trzęsąicy si~ ja.k w fe· I mie w op.inii japoński.ej. Tirzy riaj,powa.źruejsiZe trusty Pojednaw.cz.y gest Sow.ietów. ~lf,SZ 
•brze -młod:zii~ini·eć.. I - które C'ZęśoioWtO ocłłofyły ipr,ze-

- „Zaipr.zeczenia llllk ~u nie za·ma•b n·a nre 'U"' t H b ' tallg do dnia 3~go kwieitni'a r. b. r~~i:cgrJ 
·~·%ą! ~ie_my 4?~e. ż.e . ~ . ; „. Z11oen a ac e. -· p-oniew.ai ~ wrs.zystkie działki . "'7. ..U ··.N(~~-
l~t il!MlY'J~1 n!Le zab!J tyillk.o panl · ', ,-, S ,_ ·· 'J' .1 k" p - · -zpstały w dnm 15•go bm. wyk.u ., _7 ~~ 
r.f vłko n341 b-ył u niiej w CZ.Wait'• . . ensatv ne _pog DS I -w radze . pionie, traktoiwa.ny jest w fapoQii !lNiĘTOJANSKIEGO ZJEl..A 
"t:ek :wie-OZQirem. We wtorek· późnym wieczo" szych szczegółów brak. ja~o ~. ie lXZV ocLro'bini-e f1A(' S c;,j 

- :Afei .• - ję1'k.nął -młod:z.i-e• rem, kursowały w Pradze sen• Mim.o to, OS(oby przybyłe do eneiigii ze strony Jaiponii., bol:1 · · 'sJrto C::2~; · 
-t1Jiec s.itny z; ;pneraieni:a_. sacyjne pogłoS'ki o zamachu re• Polski z Moraw, potwierdzają s'Zewi;cy l>Ó~dą na dalsu ust~ 10'A$Z.AWA•M•6~A .tł 

- Zaidine aile„1 Zebraliśmy wolwerowym Dlll b. prezydenta wiad.omośe o zamachu. stwa. ~tl/łft:ltl 
\"WISZV'stkie d'~wody przecimlko republiki czesko " słowackiej, _. """··'·"""""-·· __ . 
tl'a.nu:1 Tylk.io przyzmam-e może 'dr. Hac~ę. • 

złaigądz,i;ć ~Oik. Cu,ka pana Zda.n!iem dQbr2le poinformO• Gen Franco 11·e w1r1z1·1 zg· odJ · kaira . śmrel':oi.„ wanych za.machu dokonano w 
Młody człoiwTek zaicihwliał s.ię mieszkaniu .dr. Hacha na zamku • . . . 

~a kinzeSle ! ~ał. bradczYl!skim. na przerwanie działań WOJ• eDDYCh 
Pr6 dowtni!k Gróźm.iak zeirk,nął _Qncjalnego. komunikatu w 

. m.a.cząco na swego aisysten!ta. te1 sprawie ;iue wydano. Bliż: P ARYZ. Według do·niiesień z I ~e O'Sł:rł k&JtnPainię ainłV" ta.mi. Pou fynl mDJstonstwo 
- "Wid.zii pan, jak go przyipar ws W Madrytu próby naw,iąza.m:a ro" kom~ą. 1 · wojny . W)1'<ia!O ~cnie • 

łem dó ·muru? Nerwy Nie wy„ Szef .francuskiego sztabu kowań pok.ojowy:ch z rządem Na całym terytorium r~u„ sprawi-e USlllllięci.a $iel'JPa i inletai 
tnzymały.: Ten faicet swoinn :za.- - goo. Firanco inie ,dały d1oitvchczas bl~kańiskim z;.i.~eSZQOo wsiz.yst.. OIX'CllZ gwiazdy ko~tyC21Q.ej s 
chowaniem ~zymal się dio wbo gen. na insaek<li graDlłV żadn-yich wynitków. w~·ze[k·ie U• k1:e dzienniik;i kollllUnis.~ane tPunidUll'6w fu odrzm.ak Wojsk ft!PU 
nyl · · PAiRYZ. Szef · sztabu generał siłowania w tej miel'%e, czyn.io~ lub też symipatyiuj.ące -z Sowłc"' blikańskkh. 

W ty:m tl.llJ()IDlenici·e dh:1%lwti: się nego gen. Game1in odbywa ilrl- ne pr:zez radę obrony nairodo• 
1o1:Jwotzyly i do pok>0jiu W\.SfLedł spekicję gra1t1icy w5•ch>0dciej. Ge wej pozostały bez ina:stę.pgtw. 
\pos~erunlko~vy, ,!)rowa:dlz.ą.c WV! nerał odwiedlził Strassbwi-g, a: Nairodowe koła :Ws.zpańskie 
,sok11ego !ll>ęzidz)"Zltl•ę o czerw~l'nieJ naSlł:ępni>e udał się. eto M"m.uzy -~ domagają si~ w daJ:s.zy;m ciąigu 
ltwarży. · rozpoczął inisipekiOCJę fol'ltyf11ka'CJ11 cał!kowiitej kaipitułaoji woj.sk re.. 

- '}e.S21Cze nie w:iywałem naiic o'kiręgu Belfoa.it. pwbLilkańskilch i nie z,gad>zają się 
stępnegol - 711,llaJ!IS'ZICzyt czoło · · na żaidne wa:runk1i. 
przodown.llk - Tneba.1I1aiJ1pierw d . lB4-0 C L' t '--iki \ Według dals:z.ych doniesień z 

.. t yC]ai. • „ ry -TOZWvJ ecu.ul w M ,t,...,....,, dJ k d b 
OC'UIClC e.go. trwdnia az.y ułatwia :życie?" - dialog. a. ..... , .. "':~ mil', icyc a ra. a o· ro" 

P.os.terun/kowy spio]lrtał n.a ' 19.00 Kóncert r~ry)Yikowy. 20.'.>5 Au ny na.rodowe] pll'OW"1.d.z1 na tery 
"-em:dlonego.· · ' dytje ii!Iform.acyjne. 2LOO, .Koncert toriuro _p04Jegłym swej właid-zy 

- Co ·l!lU się stało, patlli:e pt17io chopiinowsiki. 21.30 Wiiecz6T autorski ----·--------d.owtti.iilku? Marii Dąbrow$k.tej. 22.00 Najipiękniei• 
- Zemdlał w ,cza'Sie ba.dama. sze kwartety i kwlintety kł3$-ylków wie• 'D. prez. Hoover prze··aw 

deńskich.. 22.55 Pxizeglą.d pr.uy, 23.00 · " 

PINOL - DONT aałle::m~1c1o ZEBOW 

Naradv u króla Karola · 11 
w zwiazku z ostatnimi w1darzenlami 

BUKARESZT. W~j w.ie ej,;. O pej 1Pezebi~ n.ie ~ 
czioreitn król Karol U ptzyjął Fe iaidlneko komuirunk:a.~ 
ze:sa rady ministrów R~. Koła polilty\c.zine wi~ tł natii 
Cailinesc;u, orai. szefa sz.ta:bu ge" dę z sytua~ją. w iakiei 111alat4ł 
nerallo.lego, gen. T :z~eecu, z sit; Rum'llnia na ~llltek ~eh' 
który.mi. odlbył dłulls:zą konleNU wydaTZeń w ~e ~ 

wej. 

- Brudainia? - zid'zli.wił s[ę !PO Ostatnie wi-adomości. 23.Q.5 Wiadomo• prez. Rooseveltowi 
sten1;n1kowy - Prz.eicLei .. 00 je5't ści z Polski. . Za szp1·egfłstwo na rzscz So1111'"el6• 
s;}4ain. Wis:z.edlł, zeby sl!ę SiPY' NEW YORK. Bvłv l)l'ez. V . ~ W 
tać, c;~".y· w tym_

1
P'ok'O'ju t_ei: trzeiba WARSZAWA Il. (Mokotów). I-foover oświadczył iprzedstawU.• SUrOWe WJr.Okl. ·,u St• 718dft0CZOR•Ch 

_ 1__ t(OO Seik9tet Ka~en.a Blasch'ke. cielom --asy, że ie'"' :zdianielll w „ • 
zaikiifowac Ol.Mia· 15.00 Koncert rCJIZ!rYWkowy.16.10 trio 1 k ·r:--R • o~ - 'd SAN FRANCISCO. B. kie.i I ka Gorin.a, obvw>atela -~ 

. Napoleon Sądek P. R. 16.40 Wiadomości siportowe. po ,ity a ooseve111:a me Zll1iliJ u• k. " .. ---~ 
„ ••. u~:· -~ 16.45 ]?a.Tę informacji. 16.50 Kącik so je oheon.ie wrobaty wi.ększ-ości rowniik od:diziału &OW'i~ckie·ro bi:u ~ 1~go nazwisk.i~ fłavi& Salich.. 

· li~ów. 17.10 Pogada.tika a~tu11lna. społeczeństwa ameryikańskiego. ra poQ:róży „In.turist„ Michał Go na 4 laita wi~enja i 10.000 dola = A, .A. fi) O O. ';- 17.20 Pogadanka s.połe(;Zllla .' 17..25 Zy B. prezydeńit -pod:kreśl1ł,. że r~, został skazainv za sz.'P'iegos' rów grzywny. 
cie kw1tuukn,e sto1i?Y- 17.35 Program skompl~ko-wan·e s.prawy euiioipej two na r;ecz Sowietów na 5 lat Gorin, po odci.ęrpieiniu Mlv~ 

:: · na jooo. 17.40 Płyty. 19.00 - 21.Q5 ki · · ł cH · więzienia oraz na g.rzvwne w WY został unr<lalonv :ze Stan&w ZF' 
WARSZ~.\ WA . J .. (Ras:zyn) Przerwa. 21.05 :,Jak pani Ogińska .zo. s. e są me-.zbrozurnl·i a e a pkrz~· . O d '·- "7 ··~ 

SRODI.\, DN. 22 III. 1939 R. stała K~iężm.ą Walii" - wiec:iór a·W c1~tnego o ywate a amery an• sokoś.ci 10.00 OliUÓW. noc::nyęh. 
6 30 Pieśń Wielkopos.tna. 6.35. Gim• tor:>ki Stan. Wasyle"'1ilki.ego. 2135 Pły• slciego. Jednocześnie skazano wspólni ..,. __________ ._ 

r..a5tytka. 650 Płyty. 7.00 Dzieoo'lk l!IO ty. 2.2.05 „W.Ln:cenity Koral? • Brzozow 'lU:ll!m1D!!ll!il!IDlll!!lll'!!!ll!l!Q'lllll!!!!!ll!llllll!ll!raB-------1!!!9-----­
ra.n1ny. ·7.15 .Płyty. 8.00 AU<ly>t1e dla ski'' _ kwada-ains poe·tyoki. 22.20 Kon 
s:zi'kół. 8.10 - u.oo Pirz~1"Wa. 11.00 Aii cerl soll!Słów. 22-55 Płyty. . N'1gdy n1'e 'est za póz'no myśleć o zćlrowiu t)rlll bardziej, 
dyt;ja dl;i d<6ł- 11.25 płyty, 11.57 · I jct,eli cierpi~z na chorob(;: NE-
Sygnał czasu.. 12.03 Aud)"Cja polud111Jio I 9 REK. PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI żół..CIQWYCH, 
wa. 13 .00 - 15.00 PN.eir\va. 15.00 „Co DZIŚ DNµ\ 22 I.II. l9J R. ZŁF..J PRŁEMIANY MATERII, na bóle artretyczne czy pcda-
~piev.'ają dcleciom w B:ilgii" - au- 17.00 SipołeOZ111a pra·ca Legii Aka gryczne, wzdęcia brzucha, odbijanie się lub skłc.nności do ob-
dycja. 15.30 Miuzylka obiadowa .. 16.00 i:\emioki>ej płk. Tadeusz Tomas-zew ~rukcjL - P(l.mięt&j, ie nidy nie. będzie za. późno, o ile 
Dzie·nnilk · połudituowy. 19.05 ~aa do• · ·ski- · „ . . u7ywać będziesz zi6! moczrpędnych „D I U ą O I/' Gąsee-
iności g~podaToze. 1620 Dom i szko~ \ 18.40 „Gzy: rozwój te<;:~n~k.i wtru , · kiegq, którt> ząpobłeg&ją giom11,dzenł„ się kwasu moczowego 
ta: gawę4;,.. ,~6.35 M.~drygały. - .17:0? dnia czy ułatwia życie"?. ~ 1 i innych szkodliwvch dla zd'rowia substancji zatruwających organizm. -
Społe<tzine prace Le?"1_1 _Ąkade·n;~dkieJ. 21.00 Koncert chopino•wski. 0 Dziś jeszcze kup pudełec-lkP ziól „DI UROL" Gąseckiego, a prZP.konasz się 
_ odczyt 17.15 ;,Ziarwpko (} . fiotko• 2UO Wieczór autorski Mal'ji , . o dodatn'eh skutkacr;. ich dr,iałania, zalecać będziesz swym ~p.ajomym. 
wych oczach" - aUidYCJ'1-: ltt~ Audy Dą.br;owsklej. · Sposób użycia na opakc.wa.ni1J. - Oryginalne zidła „).lltnlOf," <i3Sec-
w d'1a wsi. 18.30 ,.Nasz ~k - au kiego (Z KOGUTKIEM) sprzedają apteki i składy apteczne. 

i 

\ 

B. minister I literat 
w obozie koncentrecvia1m 

BUKARESZT. laik do1J0Sza 
pisma. znanv literat i dra~ 
prof. San ~ Giorgi, zwi~zanv swe 
go c:u:su z ugrupowaniem pre­
miera Gogi, osad.zonv został w . 
mieiscu od06obnienia. 

Podobne zarządzenie mia96 
wydać w stosunku do b. mini" 
stra Manuilescu $ S~a. 



„1tr„ .• •„„„„„„ ... „ ... „„„„„„ ...... _..„„„„„ ... „„„„„._„„„„„„ ... ._„_..._...._ ...... ...,.._ .... ..n-.a!l!::cooC..~~~~~~~r.Sl 
spojrzała na niego - A może twojej żony w ogóle 
nie ma w domu? 

- Dlaczego przypuszczasz, że cię oszukuję? 
- ·Nie mówmy o tym ... Chodź.iny ... Żle się tu-

taj czuję ... Pojedźmy do jakiejś restauracji. 
- Czy pijesz? 
- Tak... Nauczyłam się pić... Zapłać kelnerowi 

· i -chodźmy ... - pełen namiętności był jej głos. 
·„Nlech będzie restauracja ... Niech będzie wód­

. ka ... Niecą. będzie Bron.ka ... Byle tylko . zapomnieć ... 
Czy nie wszystko jedno z jaką teraz będzie przeby­
wał kóbietą? ... " 

Zapłacił kelnerowi i po chwili już oboje siedzie­
li w aucie, które wiozło ich do jednej z największycb 
warszawskich restauracji 

- Cqciałabym abyśmy zajęli osobny gabinet.. 
Do Jarockiego zatelefonowała Bronb Zatorska. która baczyli? Sądzę, że czas zagoił wiele ran. • · d ł · hwili B k ł ł 

'~.·-i.a•- 51·„ w „; ..... p-ed je•"' d„hcm. Al· wów,....asJa•o-'-' ru·e k . - oswia czy a w pewneJ c ron a g osem pe. 
"'~ 1a „ ....... „ o- :>L„ „ ~„ • OKJ Bronka obtzuciła . Jaroc iego.spoJ·rzeniem. w kt6 · t śc" J t · t tak d b J 
ziwrą;cał'na nią uw4gi, poni-eważ.kochał się w HelC<nic. I tera:. • nym nannę no i. - es rm eraz o rze... es-
właśJiie gdy Helena go pomu:iła, ta kobieta :mów się odc• rym kryła się już odpowiedź na jego pytanie. Spoj- . tem pijana, pomimo, że jeszcze nic nie piłam ... A pra· 
zwała. • Czy był to tyl4c.o pnypadck? rzenie to mówiło mu jasno, że czas nie wyleczył je- gnę dziś opróżnić kielich aż do dna! 

.Jarocki długo zastanawiał się nad tym zbiegiem szcze jej ran. Jarocki chcąc przekonać się czy ona wie coś 0 
okolfo:mości. Widocznie los specjalnie podsunął mu Przez chwilę oboje milczeli. zdradzie Heleny, rzekł: 
!3r~nkę, jak. g~yb.Y ch~iał mu ptzypo~nieć o błędz.ię, f - Czy powiedziałeś żonie, że dziś wieczorem - Chcesz więc, abym zdradził żonę? ... 
Jaki · popełruł zeruąc się z kobietą, ktora zdolna była . spotykasz się ze mną? - przerwała w końcu mil- Bronka znów cicho roześmiała się, podobnie jak 
porzucić jeg~ i dziecko. i czenie Bronka. w cukierni. . · 

Na kilka minut przed dziewiątą Jarocki zajął - Tak, powiedziałem.... ' - Dlaczego się śmiejesz? 
st.olik . w cukierni. Zaraz też ujrzał smukłą postać · - Powiedziałeś jej? - wpiła Bronka w niego - Gdy ludzie są upojeni szczęściem, to się śmie-
Bronki. . badawcze spojrzenie. ją ... . - . przytuliła się do niego Bronka. 

, ~ miejsca ją poznał, pomimo, że tak dawno się Zdaje mi się że ona 0 wszystkim Wie„. _ przem- Gdy przekroczyli próg restauracji, Jarocki za-
niewidzieli. Prawie że się nie zmieniła w ciągu tego kneło mu przez ~mysł. mówił gabinet. Nie poznawał teraz Bronki. Na twa-
czasu. Tylko oczy jej nabrały jakiegoś dziwnego bla- ' • Dl g tak . ·ę pr gl d '? rzy jej błąkał się zwycięski uśmiech. Oczy płonęły. 

. k b . . · 1. - acze o · mi s1 zy ą asz. li ki kr ł . . • 
sku. Były 3a -gdy Y. 2: c1emneJ sta 1. . . . _ Ponieważ, nie wierzę ci„. · f Ciemne po „cz · po y y się rumiencem. Rzuciła ka-
• . Ter~z, gdy. uwa~e przypatrywał Slę JeJ t"':'~rzy, _ Dlaczego mi nie wierzysz? Powiedziałem żo- pelusz na kriesło, zdjęła futro i rzuciła niedbale. 
~ d~ wruosk1;1, ~e .na~ezy ona do. kategor~ ~o- nie, że do mnie telefonowałaś i umówiłem się z tobą Kelner wniósł francuski likier i smaczne zakąski. 
bł-et, ? ~ryc~ mowi Slę. ze są „orygmalnym1 pię- na wieczór w Ziemiańskiej, ponieważ masz mi coś Jarocki podobnie jak i Bron.ka znajdowali się 
knościami . M1a~a c~rne 3ak smoła włosy, ~ład}to za- ważnego do zakomunikowania... obecnie w takim nastroju, że opróżnili kieliszek za 
czesane do tyłu i związane w węzeł zupełnie nie we- . . . . . . kieliszkiem. · · 
dług wymogów mody, ciemną pociągłą twarz, dłu- B7onka. n~gle cicho ~ę roześnnała„ BY_ł to dziw- w pewnej chwili Bronka podniosła, się, podeszła 
gie rzęsy, dwoje ciemnych błyszczących, oczu, wąski ny śmiech, 51mech,_ w _kt?9•m '?wyczuwało się łz~. . . do Jarockiego, ujęła jego głowę, przechyliła ją i wpi· 
ostry nosek i cienkie zaciśnięte wargi. -: J?la~zego Się s~ieJesz. - przyglądał się 3e3 ła się namiętnie w jego wargi. 

Jednocześnie wyczuwało się, że ta smukła ko- ze zdziwieniem Jarocki. · - Jesteś niedobry ... Bardzo niedobry.„ A jed-
bieta posiada olbrzymi temperament; mówił o tym - Sffii:eje s!ę, po~eważ ~est mi niewymownie nakże cię kocham ... Kocham cię niegodziwcze!... 
każąy jej ruch, każde spojrzenie. dobrz.e.:. Nie mowmy Jednakze teraz . 0 tym? .. - · Jarocki również namiętnie ją całował. W ciągu 

Gdy zbliżyła się do Jarockiego, zapytała uśmie- ocz:v: JeJ zapło~ęły długo ha~owan~ namiętno~cią. - siedmioletniego pożycia z Heleną nie całował poza 
chając się: Chcia~abym się c~~goś ~apić ... Juz dawno rue cz1;1- nią innej kobiety. Teraz namiętność całkowicie wzię-

- Długo już czekasz? ł~ Slę tak. szczęsh:wa, Jak teraz:. P;zypuszczam, .ze ła go w swoje posiadanie, teraz likier i ciało Bronki, 
- Nie, dopiero pięć ·minut... me ~asz. ru.c .~rzeciwk~ ~emu, ąbysmy· teraz po3e- które pachniało jak świeżo zżęte siano, rozpaliły w 
Obrzuciła go badawczym spojrzeniem rzekła: chali do JakieJS restauracJl... I nim krew do żywego. 
- Zle wyglądas-z, Romku... Pomimo że on również chciał obecnie pić i za- Oboje się zapomnieli ... On, ponieważ duszę jegc 
- Byłem chory - odparł cicho. pomnieć, pomimo że namiętne spojrzenia Bronki wy-1 przez. kilka tygodni nęka.ł ból, znalazł obecnie uJgę 
- A teraz jesteś już zdrowy? - zapytała. wierały na nim pewne wrażenie, odparł: w alkoholu i miłości... Ona, ponieważ kochała Ja-

' - Tak„. Powoli wracam do sił.„ - Ale ... nie mogę Heleny długo pozostawiać sa- rockiego do nieprzytomności i była gotowa popełnić 
- Wyglądasz jednakże jak człowiek, którego µlej w domu.„ · . najwstrętniejsze przestępstwa, aby zdobyć mężczy-

co§ dręczy„. Strasznie wyglądasz, Romku! ł - Ofiaruj mi przynajmniej jeden wieczór Rom- znę, którego zabrała jej inna. 
- Przeszedłem bardzo ciężką grypę ... Ale po- ku ... - całkowicie zmieniony był obecnie głos Bron- - Teraz będziesz moim!... Na zawsze! .. Na zaw-

wiedz mi Bronko, w jakim celu do mnie telefonowa- ki. - Jedyny wieczór ... Helena nie będzie się gnie- sze! ... - rzekła w pewnej chwili Bronka upoj.onii 
łaś? Dlaczego tak gorąco pragnęłaś, abyśmy się z.o- wała ... A może oszukujesz mnie? - Jakoś dziwnie miłością. , Dalszy ciąg jutro 

-~4~Yw••:m•11anll!111t••••1111i1•11M.•mll!l1m!iO'lllll1B•••••••111•• :i•~.c.,!~ ••••••••' ·-----------------manw1~21ii11i-111iitm<W• 
ZYGMUNT CZARSKI •••••••••••••••••••!••••••-- 1 Jej zdrowie, które od jakiegoś tygodnia iuż dotkli~ 

GRZECH NIE POPElNIONY dała pod ci.ęiarem swego bólu niezmiernego. 
Xymczasem Leon już około piątej po południu 

był w Warszawie. Udał się natychmiast do mieszka• 
nia J erze~o. . I 
wie się pogarszało, doznało ciosu straszliwego. Pa"' 

P · 1- • 61 · h I h Ten przyjął go ze smutkiem, doskonale odegra~ 
O Ul Ie~ ( WSD (Ze SR I, O!lflfła na 11rawdZIWJ( WJdarzen IC • nym. Naprawdę zaś był mocno niespokoinv. ale nie 

R . I dawał tego b~najmniej poznać po so?ie. Po o})Ustron• 
. . . • ~ · , • • nym porozumieniu ustalono wszystkie szczegołv prze" 

- P~ta.ramy się. reb 1akoś odszuk.ac - rzekł j wych wyrzutow s~iema.„ · wiezienia zwłok do majątku rodzinnego . 
.LeGD - pienią~. czym. cuda._ . • • • Leon .trwał w memvm. bezruchu, skłoniwszv się Zaimprowizowany karawan czekałby na zwłoki 

• - Ta~ mowią; A ie~ widzisz. ze fl?-e ~sz~ł· ~ szacunki~m pcz~d tvm . m~mowny~ bólem mab na stacji kolejowej i przewiózłby je następnie do koś· 
k~ Jest takie prost~. ~da1e ~tę, coprawda, ze .1est 1~· ~zynym, ni.e kry1ącYD:1 się 1uz pod zadni) maską. ciołka wiejskiego, którego proboszcz już został u.prze• 
ki.ś serd.~~Y przy1aciel ID<?Jego. b~ed.nego T.asia, kto• ~tem ~tos zap.ukał ci~hutk.o do drzwi. I.ton uchv~ dzony. • 
ey boda1 }';U od da~ poszuku1e Jego rodz.my. I lił drzwi z ostrozna, w~1ął depeszę z rąk pa.robka'i bez j Nazajutrz z rana Leon był w kostnicy." Temu 

- Wtem.„ hrabia Kolnossr. • • szelestu zamknął _drzwi. · . równiei wvdało się, że poznaje w topielcu Tana Chas 
• - T~ On s~, zresztą, 1est bogaty, b!' 01c1ec - Co to takiego? - zapytała hrabina. . reckiego. Oczywiście, Terzv Charecki, który był przv 

n1e odmawia mu ~czego: Po~ tym to czło~ek ~- - Dep~sza z W ~rs~awy. . 1 tym ani f>łowa nie pisnął mu o pani Andrackiei. -
cho a~y, energic~~y, mtel!ge~tJ:lY· Tednak i. on me - Otwoi:z, Leonie 1 przecz~a1 na J;tłos. ł Nieszczęsna kobieta, zresztą, była za.pytywana 
z~ołął . Jeszcze natraf1c na na1mnie1szv nawe~. sla.d. A Leon odpie.czę.tował dopes~e i przec~ytał: I przez Jerzego i wręcz oświadczyła, że nie będzie mo• 
zresztą! gdybY!11 nawet ~da!a ~at~ ca.!y mo1 ~om- „Smu!na w1eśc„ Tan popełnił samob615~o. Pozna• gła być na pogrzebie. Uczyniła to zaś, słuchając rady 
ny .~aJą.te~, ni~ przywroc~ zy.cia. n~ewmn~u mes~· łem ,zwłoki w kostnicy. Proszę o wskfl~ówk1 co do po• · pseudo • hrabiego Kolnossy, a faktycznie Franciszka 
q~cowt, ~t!>rv ~ tragicznie zyc1e zak!'.mcz~ł. Ni~ grzeibu. Czy pochowamy go na wst · Mandyka. Mówiła, że nie może zostawiać kiosku bez 
mozpa. odwrocić. fakto':" .d~ona~v.ch. Mme zas ~aip1 Terzv„ . dozoru.· _ 
S!t'aszh~v. b6:1, ze wła~ciw1e częsc1owo przy.czymłam - .Ą.ch, tak, tak, praw~a - szepnęła hra~~n~. Jerzy bardzo z tego był zadowolony, nie nalega? 
się do smierci. 11?-ego d.ziecka. . • • . spogląda1ąc ?<>~oła błędnymi o~zvma - rzeczvw!scte b na·mni~·. 

- O, to 1.uz hrabia przesadza. Ntechze się hrabia trzeba pomyslec o tych wszystkich smutnvch komeczo Y J .J · • , • • • 
ze<:b.ce uspokoić, proszę błagalnie. Czyż tu raczei nie ności;och. Co r<'·l-.\ć. Boże, bo iuż mi sie w dowie' ma" · . Naza1~~ z ra~a odprawiono. w kosoołku. w1~1· 
los należv winić, nii: hraibinę? ci? Co robić? Poiiechać do \Varszawv ni~ mam sił.. skim nabozenstwo zał.obm~, n~ ~tore ~cz z w1elk1m 

-Nie, nie, to ja jestem iedvn<l winowaiczvnia. - Czv chraibina pozwolilab:v mi zaielć sie tym t~dem .przywlokła. się r~wni~z ~r~b~na ~astals~. 
A.'ednak tak liczyłam na to, że go jeszcze uirze. i uzys wszystkim? B10-9c pod uwagę, z~ zmartv bvł więzr;ue.m t samobo1" 
I<a~· jego przebaczenie. \Vierzvłam w te. najwięikStZą - Tak rzeczywiście, zaimi.j sie tvm. :r~ailepiei cą, nie zapras7ano mkogo n~ to n.aboze_nstwo, a Pf~' 
pociechę dni mej starości, uk0<ienie bólu serca przed jedź natychmiast do Warszawy i sprowadź mi :z:wł0::> b?szc~ o:~ył Je za 1}ozwolemC1n bkskup~m. bo własc1• 
bliskim już· kresem Żywota. Bo przecież .bvł tu„. bvł ki mego nieszcześliw~l{o chłopca .. : . . • . I wie nie Yo ozw.0 one prawem anomczn~. . 
tak blisko mnie .. Pamiętasz chvba, Leome? - Słucham hrabinę. Za godzme 1uz mnie me hed Tana Chareck1ego pochowano w grobie rodzm, 

- Pamiętam doskonale. To ten nieszczęśliwiec, .tl~;„_ r~„ hrc>h;„„ może z~chce mi wydać iakiś . rozd · nym. . . . . 
który pis~l do hrabiny i prosił o spotkanie przy za• kaz co d~. pc:>grze~u u ~as? . I . 1:egoz p<>połudma Jerzy Chareckt odbył ?i~ 
jeidzie .. tak to był on ... to był pan Tan.. 1 - "~ e T ""n1 e. n-e mi!tn teraz głowy do tego. zm1emie d~m1osłą. rozmowę z matką. Zachłannv i U• 
· - Ach' wszystkie drgnienia mego serca macie" Wszystko mi tak wiruje w głowie, ie myśli zebrać nie party, znów wrócił do sprawy trudności, czynionych 
ri:yńskiego ~ołałv, że to on i biegfa.m ku niemu, ca" i iest.em w sta!'~e. Zarządź wszystko sam. Polegam na przez ~ejenta co do wypłacenia .z~pisu i;a, ko.rzvść 
ła przejęta.„ Teraz · wszystko. skon~zone .. ._ . Umarł, • tobie caii:i)v••cte. o~ecne1 zo.nv T:rzego, a rzekomo meslubnet cork1 hra• 
umarł.„ mói synek .. mo1e dziecko meszczęshwe.. - Słucham pdkornie. Moie hrabina na mnie> biego Kastals~t(go. . 

Tu znów wvbuchła rozdziera:jącymi szlochami liczy«. . . . . l . -: N.ie wiadomo d1ac~ego .ten. re1en~ tak zwleka 
i koowulsvinym łkaniem. . . Co rzekłszy, skł\)mł s~e .z szacunkiem 1 wyszedł , - załtł Mę z udawanv!ll. za.Iem me~mme ~ok~zyw~ 

·. Ta w:elka dama, nir:dvś taka dumna, wyniosła, cicho na.palcach:, . . 1 ~ton~go Terzy. - Przecie~ 1?"te natrafił na l}a1mme1s~v 
dostoi"" , iuż nie us;łowała ukrywać swego boltt ma• Po 1e.~o wv1scm hra~'.na pozostawafo ątu2:o sa- sł.ad tn!1e1 Lucyny Darskie1. Poz~ tym. n_1e st~ł? s1e 
:ienyńskiego i swei ro:i;paczv prze~ oczyma oddane• ma pogrązona w s~vm mewvmo"'.nvm bólu: meczu- me ta~t~go, co. bv ~anrzeczvło tozsamos~1 mo1e1 ko• 

0 du~ w te; rh.wili n1e bvłC' 1"'rabm?. lecz po prostu ła na wszystko, co 1~ otaczało obo•rętna na nteubłaJ.ta~ · chane1 zoneczk1 z ·corka kochanego hrabiego Kastal• 
kobietą·_ matką 0 duszy~ złamane~ ?ólem, matk?, ny bie~ cza~u. Gd_y. wreszcie zadz~~niła ha p0koio~ skiego, l'.t\Ote!?o hieo<lż:iłow::inego oiczy~a. • 
-.iió, ;o,i;ic" <;ię pod przytlacza.iacym cie.z.arem straszh• · wą., to fedyme, hv 1e1 pomogła udac ste na spoczynek Dalszy ciąg JUh'<i 

•} 
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„ 
Serce •••• kawa. 

Doprawdy, kontredanse małżeńskie na", ongiś wspaniałego ~rtowca, 
gwiazd a111erykańskich nie budzą już Johny Weissmuellera. 
tego zaciekawienia, co przed kilku Rozwód jego z Lupe Velez l!ltał 
laty. Rozwody i śluby, szczególnie się faktem dokonariym, tylko przepro 
rozwody stały się w Hollywood „chle wadzenie fr,rmalności wymaga jesz~· 
bem powszednim", a w opinii całe- ~e pewnego czasu. Atoli, nie czeka­
go świata budzą.„ niesmak. Jąc na formalny dokument, pełen 

temperamentu Johny zarę.:zył się z 
Nie jest to już żadną atr~cją pisać P':wną panną 2: San Fran~!sco i· za-

0 nich, ale z obowiązku dziennikar-

1 
m1erza ją ~~otce ~oślubic. 

skiego przynosimy tu jeszcze jedną . Bę~ie to ~uz tra!'!c1a z k~lei „szczę­
tego rodzaju wiadomości. szczegól- sliwa małżonka znakormtego pły­
nie, że dotyczy popularnego „ Tarza- waka. 

Sln1one Sina on 
,,Poszła na grz1bki11 za kaDrJSI i . aw.antury 

Pisaliśmy swego czasu obszernie o 
skandaliku, jaki wynik1 na, terenie 
amerykańskim, z powodu ktorego u­
rocza Francuzka, Simone Simon mu­
siała spakować manatki i wrócić do 
Paryża. Przyczyną skandalu był pro 
ces wytoczony przez sekretarkę 
gwfazdy o „złoty kluczyk" do drzwi 
gwi1'z;dy„. 

Od tego czasu Simonka stała się 
bardzo nerwowa i kapryśna. Awan­
tury, jakie z powodu gwiazdy wyni­
kały raz po raz stały się po prostu 
utrapieniem reżysera i producenta w 

czasie realizacji filmu- ,,Miłosna ka­
walkada''. 

Przed kilku dniami miarka się prze 
brała i cierpliwość reżysera wyczer­
pała się ostatecznie. Zdecyd.:rnranQ się 
na „królewskie cięcie" i wymówiono 
Simohce pracę. Poszła ·z kwitkiem. 
Jej miejsce zajęła Carin.; Luchaire. 
Rzecz jasna, że film trzeba · rózpo­
cząć od nowa. Z tego - olbrzymie 
strat;r. 

Kaprysy gwia~d są · bardzo koszto­
wne„. 

Co nowego u ·nas? 
Znacle nazwisko Dołęga. - Mosto­

Ricz? Otóż popalamy ten powieścio­
pisarz i autor scenariu,sz6w filmo­
wych pozazdrościł laurów Sachy Gul 
try i postanowił wystąpić w jednym 
z filmów nowej produkcji, jako kon­
feransjer. Występ Dołęgi na ekranie 
obudził ogromne zaciekawienie i wiei 
ką sensację. 

• • • 
Znana powieściopisarka Maria 

Kuncewiczowa przystępuje nieba­
wem do opracowania scenariusza do 
filmu o Fryderyku Szopenie. Obraz 
ten będzie reżyserował Romuald 
Ganłkowski. 

W Warszawie powstała nowa pła-

cówka filmowa pod . nazwą „Kohor­
ta", która w pierwszym rzędzie zreall 
zuje film p. ł. „ŻywQt l}l. A11drzeja 
Boboli": ·· · 

• • • 
Dwa zespoły gwiazd objeżdżają te-

raz prowincję. .Jedną z nich jest 
„dueł": Stanisława Engelówna i Mie 
czysław Cybulski, drugą - „kwintet" 
Żelichowska, Andrzejewska, ;K,rukow 
ski, Gerasień~ki i i>aw,fowski. 

• • • Jedna z wytwónn zapowiada rea-
lizację fihnu według powieści ·Kor­
nela Makuszyńskiego ·„Szatan i sió­
dmej klasy", ReżYseruje Konrad. 
Tom 

Sit·. 5. · 
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„Biały murzyn", według powieści 
Bałuckiego, ma te same słabe punkty 
co „Trzy serca". Bierze się to może 
stąd, że autorem scenariusza jest Do­
łęga - Mostowicz. Co więcej, powta­
rzają się te same altcenty, charakte­
rystyka postaci, ci · sami aktorzy w 
podobnych rolach · (Pichelski i żab­
czyński), te same kontrasty społeczne 
(znów „jaśnie pan" i syn gajowego) 
a nawet pewne akcesoria teatralne, 
naprz. mazur, w którym spostrzega­

uczciwy i wielkoduszny. Mniejsza o my niestrudzonego wodzireja z 
to, czemu Dołęga - Mostowicz obda- „Trzech serc", prof. Koszutskiego. 
rzyl syna kJkaja ujemnymi cechami, Konflikt jest tu inny, bardziej dra­
a - hrabiego· - dodatnimi. Nie o to matyczny, głębszy. Chodzi o syna. 
tu chodzi, aczkolwiek do dyskusji szlachetnego młodzieńca, który godzi 
jest, czy zmiana chai·akterów nie by- się na fikcyjne małżeństwo z „jaśnie 
laby popularniejsza i korzystniej57.a panienką", by dać nazwisko jej nie­
w sensie komercjonalnym, jeśli się' ślubnemu dziecktL To jeden konflikt. 
zważy, że głównym konsumiitem fil- Drugi - to dramat innej dziewczyny, 
mu są szerokie masy. nieszczęśliwie zakochanej w tymże 

Dość, że założenie - powtarzam synu gajowego, później już znanym 
- jest interesujące, ale rozbudowa 1 k Ob d t d ty · 
jego idzie raczej w kierunku kano- e arzu. Y wa e rama ma1ą Io 
nów teatralnych. Jest to bezsprzecz- gi~e powiązanie, a każdy ich punkt 
nie wina scenarzysty, który nie po- styczny jest konsekwentny. 
trafił środkami wizualnymi, fakta- Mimo to, że 1 ten obraz nie ma wa 
mi, akcją wydobyć istotny.eh warto- lorów wybitnie filmowych, jest on 
ści filmowych. Dowodem tego są jednak skonstruowany przez reżyse­
naprz. .sceny, skonstruowane według ra Leonarda Buczkowskieg~ intell­
najstarszych wzorów scenicznych w gentnie i pomysłowo. Akcja Jest war­
których postacie skracają dyst~ns I tka i interesuj~ca, choć ~uczkowski 
czasu przez opowiadanie tego, co bY- często, ~byt moze często, Jak na sw?­
ło i>rzez 10 lat minionych. z tego po- je ambicje artystyczne, .decyduje ~ę 
wodu „Trzy serca" nie mają nastroju na wypróbowa~e llcenc1e, przykro10 
nie mają ~ jak to się mówi - kll- ne do gustu naJszers~y~ mas. 
matu filmowego, a stają się sfilmo- Ale na to na raz~e me ma rad~. 
wanym teatrem. . Sens. arty~tyczn~ kazdego· n~szego fil 
Są jeszcze i inne słabe strony, jak 11?-u Jest rowny Jeg~ se_nsowi kome:­

naprz. dość niejasne wprowadzenie CJonalnemu. ~póki m~ wykształci­
postaci Barszczewskiej; historia z my m,as w kierunku większych. wy­
„domowym sposobem" oddawania or mag::n este~ycznych, dopóty. rezyser 
dynacji; nikły akcent talentu kom- b~e · musiał px:zykrawać filmy do 
pozytol'skiego Pichelskiego, a już miary powodzenia kasowe~o. A na 
bardzo naiwny moment koncertu, na ~aSO)VOŚĆ obydwó.ch omawianych tu 
którym orkiestra symfoniczna wyko filmów liczyć mozna. 
nywuje ubożuchną piosenkę, skompo Czołową rolę kobiecą w „Białym 
nowaną przez Pichelskiego, a przero murzynie" gra dawno niewidziana na 
b~oną na wielki utwór muzyczny. · ekranie Baśka Orwid. Talent jej daj 

w reżyserii Waszyńskiego znać sta rzał. Jej gra stała się czujniejsza, 
ranność i dobre rzemiosło. Waszyń- głębsza, bardziej przekonywująca, a 

STANISŁAW SIELANSKI 

Wesołe m;aste<no 
filmowe 

Niedawno temit 
podaliśmy na tym 
miejsca wfad~ 
mość o mającJ'Dl . 
powsta6 w okoli­
cy Grodziska no-­
wego atelier fil­
mowego. Na ten łe 
ma.ł p. Jeny Gar 
napisał następuj„ 
ey wierszyk sałJ'­
ryczny: 

Zyskały rozgłos już nazwialca 
Tych, którzy pragną stworzyć cud 
I w okolicach dziś Grodziska 
Budują." polskie Hollywood! 

Płaszetyste wydmy, puste plaCllł, 
Cicho i głucho jeszcze tam, 
A już reklamy świetlne race . 
Pękają, w oczy świecąc nam.-

Są - na papierJe - jUż miliony, 
Akcyjna spółka, lecz in spe_ 
Ale na wszystkie świata stron,r, 
Szum, hałas, wrzawa i .t. cl. 

Milionów źródło już wytryska, 
Naiwni wierzą a la lełtre, 
Pan burmistrz miasta zaś Grodzłw 
Mówi: trzy złote placu met?--

Impreza tworzy się wspania?a. 
(Pytamy tutaj: gdzie i co??.-) 
Już. .. trzy tys:ące ponoć dała 
Persona grata z K. K. o. 

W te pędy leci do Berlina 
Jeden z leaderów sprawy tej, 
W niemieckiej prasie on zaczynia 
Reklamę taką, że aż bej!_ 

Trzeba mu przywać: wziął się~ 
O tym się mówi: że "jak z nut". 
Głosząc na lewo i na prawo . 
Sławę polskiego Holl~od. 

Natomiast u nas, tu w Warszawłit, 
Opinia ma już zdanie swe, -
Mówiąc po cichu o tej sj>ra~ 
Jak mówi? Tutaj domyśl się-

Nam trzeba pracy, sił, odwagi 
By filmię polską w górę ~eM, 
Ale nie wrzasku, pustej blagi, 
Której jest obcą wszelka tre~. 

Nie wolno dzisiaj wśród narodu 
Rozsiewać marnych, pustych pl" 
I o budowie Hollywoodu 
Szerzyć wyssany z palca blutt... 

Stek takich bredni za mórr.aml 
„Humbugiem" pospolicie zwan, 
U nas, powiedzmy między nami. 
Zwie się po prostu: bujda, chrzan-

„Barbara Radzłwilł6wna" 
na ekranach Kowna 

ski, swoim kapitalnym filmem „Dy- akcentami dramatyczn;;nni potrafi Prasa przyniosła przed lelku dnła-
buk" dowiódł, że stać go na kompo- szczerze wzruszyć. ·mi garść szczegółów, dotyczących·. 
zycj~ dużej klasy, że mu nie brak Drugą amantką filmu jest Tama- pierwszej premiery polsklego filmu 
inspiracji poetyckiej, gdy ma d~ dy- ra Wiszniewska. Postać złej hrabian „Barbara Radziwiłłówna" w Kownie. 
spozycji -scenariusz na właściwym ki wypadła w jej interpretacji bez Premiera odbyła się w jednym z 
po.tiomie. . Jeśli więc „ Trzy serca" zarzutu. pierwszorzędnych kin przy Alei Wol-
wypadły na poziomie przeciętnym - O Jer-zym Pichelskim i Aleksan- naści o godzil)ie 3-ej po poł., na któ-
nie jego w tym wina. drze Żabczyńskim wypadałoby pow- rą przybyło wiele osób ze sfer - rzą-

Z pośród wykonawców na ~ie~- tórzyć ocenę z poprzedniego filmu, dowych, ;;; prezydentem Litwy Sme­
szym miejscu postawiłbym Zofię Lin choć obaj stworzyli w „Białym mu- toną na czele. Prezydent przybył na 
dol'fównę, która stworzyła doskona- rzynie" krańcowo różne postacie. seans prawie niepostrzeżenie i umadł 
ła i wzruszającą postać Michalinki, Pani Cwiklińska była urocza. Szla w gronie członków rządu. 
żony lokaja. To artystka filmowa du- chetny w sensie aktorskim typ pro- Film, oczywiście, był wyświetlan1 
żej klasy. Elżbieta Barszczewska, ja- fesora stworzył Grolicki, a jego żo- w wersji oryginalnej z napisami w ję 
ko · siostrzenica, znów dowiodła, że ną była bardzo surowa jeszcze ak- zyku litewskim. 
robi doskonałe postępy w opanowa- torsko Jadwiga Wrońska. Film cieszył się ogromnym powo­
niu technilti filmowej. Jej gra jest Zdjęcia Joniłowicza - -doskonałe. dzeniem, d-0wodem czego tłumy pu­
skupiona, prze~o;i.yv.:ująr..a. szczera, a Muzyka Górzyńskiego niebanalna. , bliczności stale oblegających kasę ki-
wygląda prz~sllczme. M. Szczęsny. r,ia 
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Kulisr zaboru Czecho· Slowac·i 
Niemcy un·~estwiłJ próby przebudoww państwa 

Zaga:imięc.le Czc<;h9 ~ Słowacji so?istemu wrog.owi generałów . do hotelu po · mim. Chwallkovs# kance-larią h.onorowa straż pre• 
pr:er. Rzeszę Nio!m.iccką o.foyło Eliasza i Syrovego, oraz zinane~ 'kyego, by zawieźć go do min. zentowała bro4, a bębny warcza 
się w tak błyskawiczn~1m tempie mu zwolennikowi hitleryzmu i von Ribbentropa. Ten od razu ły wesoło. 
i nastąpiło tak ·nieoczekiwanie, przewódcy czeskich faszystów. przystąpił .do rze~zy i zamajo~ Rozmowa z kanc. Hitle:rem 
że zaskoczyło caly świat, a nai# INTERWENCJA NIEMIEC,, roił go z żądaniami Niemiec. trwała do 3.45 nad ranem. Obaj 
bardziej może Ciechów, kłórzv KA. Chwalkovsky próbował pro~ czescy mężowie nie mogli prze" 

Str. 

Podróże Drem. Teleki. 
BUDAPESZT. Jak donoszą tu 

oficjalnie, premier węgierski~ · 
Teleki udaje się dn. 15 kwietnia · 
z oficjalną wizytą do Rzymu. z 
końcem kwietnia zaś premier u- -
da się do Berlina. 

W obu podróża~h premierowi 
węgierskiemu towarzyszyć bę­
dzie minister spraw zagranicz­
nych Csaky. 

Litwa konferuje 
gdyby nawet chcieli bronić nies Tymczasem "' tych rozgryw~ testować, zaznaczając, że to ko~ błagać Hitlera, który uparcie ob 
podległości swojego kraju, nie kach dowiedziało się 11iemieckie niec niepodległości Czech. Nic stawał przy swoim i. żądał, aby BERLIN. Lite!'17'ski millister 
wiele by mogl.i zdziałać. Gestapo. Otwarte wkroczenie wiele mu jednak pomogły pr:ote Hacha niezwłocznie zatelefono~ spraw zagranicznych Urbszys 

Jakie było podłoże tych tragi do. Czech wojsk niemiecki~h. sty. Po godidnie Chwalkovsky wał do ·P:ragi, że o .go·dzinie sz~ został wczoraj przyjęty przez 
cznych wydarzeń? wywołałoby wielkie oburzenie wyszedł od Rybbentropa. Był stej rano, a więc za dwie god%i" min. von Ribbentropa. Rozmo-

Odlx>wiedzi na to udzielił pe~ w świe.cie. Z tego powodu po1 silnie wzburzony i sprawiał wra ny wojska niemieckie za.czną wa trwała trzy kwadranse i do­
wny wybitny polityk czeski, by stanaw1a się przyśpieszyć wy• ienie człowięika, który odbyt przekcaaać g;ranicę Czech. tyczyła wszystkich spraw bieżą­
ly minister, który przejeżdżał b~c~ powstania na Słowaczyźe bardto burzliwą rozmowę. W końcu Hacha z.godz.ił się. cych. Minister Urbszys w godzi 
w tych dniach przez \Varszawę nie i wyznacza się je na połowę DRAMATYCZNE ROZMO• Łą.czą go z Pragą i prezydent gło nach wieczornych wyjechał po-
w ckodze do Londynu. m~rca. J~den z mini,strów słowa• WY. .sem przerywanym łkaniem z3.# ciągiem pośpiesznym do Kowna. 
3PRZYSIĘżENIE W PRA• ckich . widząc, czyim staje się na Wrócił on do hotelu „Ad~ · wia.damia premiera, że podpisał I Poseł litewski w ~aryżu 

DZE. r7ędz1em, '?str-0 prot~stował \'rz.e lon", doką.d po pięt~stu minu~ wyrok ~e11~i, że oddał Czechy min. ~imas ~ył dłuższą kon-
Naty.chmiast po konferencji c1w oddamu Czech 1 SłowaCJi w tach przybył von Ribbentrop, w ręce Nienuec. ferencJę z mm. Bonn~tem. · · 

IPonachijskiej, na wieść, ze sfery ręce niemieckie. kt6ry pół godziny roz.mawiał z „;:n,-n•-••••••••••im•„-•-.&lllll:::lł 
ciesz.ące się zaufaniem Berlina SPóZNIONA AKCJA GEN. Hachą i Chwalkovskym. Roz• . 
myśia o wprowadzeniu mono• SYR O VEGO. mowa musiała mitć przebieg bar Rzad niemiecki rozwaz· a 
parti[ na yvzór hitlerowski, utwo P~otest jego nie odinosi jed• dzo drama!ycz.~y, ponieważ obaj 
rzyło się w ~radze pod przewod n.akze skutku. Wówczas udaje czescy męte>w1e stanu schodzą<: 
nictwem gęn. Eli~sza spr:zysięże się do Pragi i uprzedza o wybu• po maa-murowych schodach ho• 

swoje stosunki z Wielka Brvtanla 
nie, które postawiło sobie za cel chu powstania gen. Syr-0vego. telu, wywieraili wrażenie ludzi BERLIN. Po swoim powrocie 
walkę o zachowanie niepodleglo qen Syrov.Y zwołuje posiedze• całkowicie złamanych !la duchu. do Berlina, kanclerz Hitler zwo­
ści i wyzwolenie kraju spod me. sztabu l natychmiast wysyła Hacha był czerwony 1a•k burak łą.ł natychmiast nadz.wyczajne 
wpływów Trzeciej Rzeszy. wo1sko do Słowacji. i z.dawało się, że braknie mu posiedzenie rady ministrów. 

Było J
·uz· · d k · · 1~ t h Posiedzenie to, które rozpo-

Do organiza-.:ji tei przystąpili Je na za poznó. '% c u. 
między innymi generałowie Sy marca w południe totaliści sio• Czama limuzyna zawiozła ich częło się w godzinach wieczor-

żadnych oficjalnych informacji'. 
Według jednak wiadomości. o­
biegającej w tutejszych kołach 
politycznych, głównym przed ... 
miotem posiedzenia rady mini­
strów, było zaostrzenie się sto­
sunków między Niemcami i 
Wielką Brytanią. iovy i Prchala. · Członkowie jej waccy. dz.iałający w · ścisłym po~ do gmac~u kanc. Hitlera. Przy nych, przeciągnęło się · do póź­

:abra.Ji się gorliwie do pracy i ~ozu.mieniu z Berlinem, ogłasza• tym etykieta była przestrzegana nych godzin nocnych. Co. do 

wkrMa~raoowilipb~pne 1ąn1~~dk~ość~owatji, 0~ iiz~~~ą~~~ruip~u~h~~~o~ś~c~~i .• iP•rz•e"d~p~r•z•e•d,m~~-~-•o•b•ra•d•ru•·e-~~d•m•o••••••-~-----~ 
niesienia wszystkich fabryk do rywaiąc ją tym samym od 
wnęlrza kraju, rozl.::udowy prze Czech: Wi.cczore:in ~ego. same• s • I • • li 
niysłu'zbrojeniowego i przystO• go dm_a WOJSk~ n1em1eck1e prze ' ' pec1a n. e poc1ąg1 
sowania życia gospodarczego· kracza1ą gramc~ ~zech, pod 
Czecho • Słowacji do nowych prete~.stem ~oło:ema k:rcs~ a~ 
warunków wytworzonych po narc~n panu1,ce1 wt~ ~ra1u 1 Kto niai jedzie - kosztowne cen7 - Coi o podróły 
konferencji monachijsikiej. przesla<lowamom, na 1ak1e była 

ROLA MIN. CHWAL· narażon~ ludność niemiecka w f eldmarszałlla Goeringa 
KOVSKYEGO. tym kr3;JU. . ~ · T egoz dnia prez. Hacha w to Podczas Kdv · wszyscv J»lnie skutek pnyjaznvch stosuidc.ów ~ócić do Anie.ryki. ~ mOc 

Kto wie jak w przyszłości wv tw' · Ch lk k śledzą. polityczne wypadki r<>'Z~ panujących między Włochami a 1eszc:ze. ~. · · ć. na statek, musiał 
t'rlądała'br ' Cz.erho 4 Słowac3·a, warz.ys. ie m. m. w.a ovs ve · C h h · Sł N" · d · l G · ia1n „ · · h l d B l / grywa1"'cc s1· „ w zec ac 1 · o iemca1lll. u zie ono marsz.. oe zaimowic cnAl'I y ~„... 1 • .L .... 

go wyiec a 1 o er ma i o go• „ " -~w """"'-· .lYlJO' 
g"<lyby nie miini.stet spraw wew• dzinie 22.40 opuścili pociąg na wacji, londyński dziennik ,,Dai ringowi znaczne; zniiki kolei~ ry zawiózł go do Portu w Sout 
nętrznych, Chwalkovsky, ~ag<?• dworcu Berlińskim. Wydawali ly Telegraph" zwrócił uwage na wej. hampton . . 
rzały germanofil i z.wolenmk ~1~ się bezgranicz.nie . z.męczeni. spu pewien sictegół, maiący 1ednak W Anglii cena speotal.nego l>O Przed pewnym ez.asem w S1'CC 
tleryzm4, który ponadto wywie wiali Wll'aŻenie ludzi, którzy że bez.pośredni %wiązek z tvmi ciągu zależna jest od długości tra jalnym pociągu podTóŻ<>wał po 
ral olbrźymi wpływ ~a Pi.:t%Y• przybyli z daleikll na pogrzeb ko wypadkami. Tak wiadomo, w IJ>O sy i od tego czy POci~ został~ ~1ii hinduski maharadia Jni„ . 
denta Hachę, panicznie bojące• goś z bHs).dch członków rodzi• niediiałek feldmarszałek Goe• mówiony na kilka dni z góry czy zorski. Na angielskich koleiach 
.go si" ~traty, \7:ładzy i. po~rotu ny. ring w związ:ku z rozgrvwaiący bezpośrednio przed wvjazdem. istnieie zwyczaj nadawania ~az.i -
Bcnes-ia; oraz Jego polityki. z dworca odwieziono ich do mi się obecnie wypadkami po• Naidłuższa trasa, 1aką. kiedy wy kainei lokomotywie. Poda.1t 
Minist~ q1\~~lkovsky wyko~ najelegantszego hotelu berliń~ ii.tyc.znymi wrócił specjalnym t>,O kol~ek przebył w. Anglii poci~ mahara~iv,; ciągnęła ~okomoty„ 

;zystał tę bo1azn prezydenta i skiego Adlon" w którym za- c1ąg1em zSan Remo do Bcr~1~ speqalny, wy~os1ła 600 mil. 1 wa .„~izor • ~ahru:~dza zapłacił 
zak.omunikował mu„ ~e jedny~ trzymi~ją się zwykle szefowie ob na. Musiał on przebyć 800 m11. Przebył 1a pewien bogacz amerv I mn1e1 za pociąg mz Ameryka• 
: p~erwszych po!un1ęc sprzysi~ cych rządów, Ąpartament prze a według taryfy oibowią:ują.cei kański, który po~óiował IPO.An: nin, ponieważ poci~ SPCcialnv 
zen i.a P<;> zamachu stanu b~d-z e znaczony dla prezydenta Czech dla pocią.gów speoialnvch powi I glii. Pewnego dnia, ~Y zna.1do~ I ~yt dla niego zamówiony % ~6ry 
wezwanie Benesza, ,do ~owrotą był zasypany świeżymi piękny nien był it.apłaci.ć za prietaz.d ~o ~·ał się Strapaphare o:dcz.uł na~le l był, przeznaczony do dluższei 
Prezydent przyw~lał w1ę.c ~e1'.e~ I mi kwiatami, przyniesionymi lei<). pónad 10.000 zł. T.ednakze silną tęsknotę za kra1en:i rodzin~ podrozy, co dało mu prawo ko• 
rała ~yr~vego, kt<!rY. po k1:otk1e1 przed chwilit z kwi.acia.rni. zdaniem „Daily TelegraiPh" na nym i postanowił natychmiast rzyista.nia z ulgi. 

wym1ame„ zdań .osw~ad~zył m\.I, Już 0 godz. 23~ej szef proto• B d • I I „ 
:e w a~m1~ panu1e w~el~ie r.~zgo kółu nicmieokiego ministerstwa • a I . I I z· S I m o o O W 
ryczem.e, z~ ma, ona )u:z: dosc .i:a spraw zagranicz.nych pnyjechał ~ •• 
noszema si~ N1emcow, Ukram• 
ców i Że ·prezydent powinien pa przepf0W8dZ8J• A SIYDfti 8fChtOIOdzy 
miętać, ii Czecho • · Słowacja .~,, -i 
jest jesz.cze niepodległym pań• ~„ Archeolog przeprowa:dzaiiący nym czasem pewien francuski u ~dy z wysokości kilkuset me.i 
stwem. _ . _ I _ swoje badania z samolotu? czony chciał ustalić linię forty" trów mógł. ogarnąć okiem, co bv· 
Odpowiedzią prez. Hachy by '~ Brzmi to dość nieprawdopodob~ fikacii rzymskich, biegnących ło. przednuote~ jego wielotvgod 

lo przywrócenie praw z<legrado nie, a jednakże samolot stał się od wschodu do Tybru. Ale jego mowy.c~ bada1. Ujrzał on nai" 
wanemu · za 1konszachty z ob· I ;uż obecnie nieodzownv t>nv wv praca na pustyni p(>suwała się dr01bn1e1sze nawet wzniesienia 
cym państwem gen. Gaydzie, o~ krywal'liu zabytków staroivtnoś bardzo wolno naprzód i nie bvł piasku pustynnego i utrwalił na 
„,_..,q+P r •' esw p - ci. Okazało sie bowiem. że dzie• nawet pewny, czy badania ie• kliszy bieg fortyfikacji .rzvmt 

eh 
ki zdjęciom robionym z lotu pła go zostaną uwieńczone powodze skich. 

~~Oba . pOpUl&rnegO pS8 ka uczeni rQbi<). odkrvcia. któ• niem. W Niemczech za poanoq tej 
rych prawdopodobnie nigdvbv Przypadek jednak chciał, Że metody dokonano niemniej re-

WYWttełlła P.OWSZe<hny źal W miaste<JkU nie zrobili, gdybv znaidowali się pewnego dni.a znaiomv oficer lot welacyjnego odkrycia. Pewien ar 
W miasteczku angielskim Hin 1 Czasem Toe, widz<).c w czvimś na :ziemi i posługiwali sie łopa• nictwa uipr-esił go, aby odbył z cheolog przelatujący w samol~ 

d.dey panuj~ dość duże pornszc> rękn u:on<icv niedo.pakk, tak się ta. lub motyką. Stim przejażdżkę samolotem. I cie nad jedna z łąk w Wirtem"' 

kt6 ł ł h b d ł d d d 
Oto na pr„ykład przed pew• r"ak był oszołomiony uczony, b"'r.,;1· s .... ·..:erdz1"ł · · kt · eh 

11•e, re · wywo a a„. c oro 1
1 
tym enerwowa , że opa al o "' " „. L""' •ze w nie orv 

ps11, palacza, wyrywał mu go% rąk i •1•llDl'~li' www;w::r„.-...... ..:w~"" "'- ·~~- miejscach trawa iest o wiele ia• 

Hertry Smith, do któreg-o O< j.{asił. z tego powodu bvł on wumo"'wk1· na zaw o"' 1111·en1·e11 śnieisza. Po kilku dniach przy 
bowiązków naleiy pilnowa1m 'dość niepopularny w miasteczku 1~ li · W był na tę łąkę, zabrał się do roz 
miejsrowego kościoła i przylega 1 Ale dopiero obecnie gdy pies za kopywania gruntu i natrafił na 
jącej do niego sali koncertowei. I chorował, stwierdzono, ia:k bvł Orsrainalr e biuro w Londynie ukryte mury willi rzymskie;. Od 
posiada mczwvkle intelige11tne• ' on bezcenny. Tak sie bowiem Tedno z londyńskich biur jka wymówki w iaikierś innei krycia tego nie dokonanobv nig 
<?;O i silncg-o psa, którego na:wał I przyzwyc::aion.o do tego, ie on próśb otworzyło nowy dział, któ S'J)rawie, zgłasza się do biura, któ dy gdyby chodzono po tei łące. 
f oem. Psa tego Smith tak dosko ga•si niedopałki, Ż'e nikt nie zwra ryz miejsca zdobvł wielką. popu re dostarcza mu doskonałych Trawa zaś w niektórych miej„ 
nale wytrefiował, że do c~<.~lt cął na nie uwap-i i rzucał po pros larność. ~ Dział ten dostarcza WYl\lÓwek. scach była jaśnieisza dlatego, ie 
swej choroby pełnił on funkcje tu na podłogę. wiedząc, że i tak taktownych, dobrvch wymówek Cena :ta wymówkę nie ie.st· rosła na murach willi. 
stritialca,. Gdy tvlko ktoś rzucał, do pożaru n.ie dojdzie. na zamówienie. zbyt wysoka. Wyn_os~ ona. oko I W Anglii .archeolodzy od daw 
niedopałek papierosa na oodło s <l hecnic gdy pies zachorował. Gdy na przykład ktoś nie chce ło 2 zł. W szczegolme zas Z?.• 1 na posługu1ą. się samolotami 
ge, loe ·podbiegal i tak d\ugo (.kp władze miasteczka mu'siały przed Przyjąć zaproszenia i szuka la•• wiłych wypadkach, które wvma przy swoich badaniach. Pewue 
tał g0 łapami, ai gaał. Po konce1 sięwziąć specjalne środki os• kiegoś usprawiedliwienia, które gają. poważnego zastanowienia 1 okolice systemałycznie · fotogr~ 
de, zaL:awie . ta1m:znei h.tb ia• tro~n?śsi i ap~}ować ~o. micsz• br miało l?ozory prawdy, . gdy się, cena wzrasta o dwa złote. : fowano. z samolotu i dzięki tc:; 
i.::.;mś odczycie Toe obchodził sa• k~ncow, abv nie rzuca~1 niedopał kt<?ś pra;~me w~1ąc w;lop k1lk';l~ „, i1?etodz1e można było natknąć 
Je szuka,ją<; niezgaswnych nie ko:iv na p_odlo~e w s~łt koncerto~ -dniowy 1 s~m n1e moze znale:c NIE ZAPOMINAJ o TYCH, I s1~ nawet na osiedla z okresu ka 
dopałków. Nie było jeszcze wy• w~1. pon~ewaz Joe 1est ~.orv 1 odP?-.y1edn.1ego umon:wowama KTóRYM ZABRA -s m1ennego, których w innv sPO• 
pad,ku, aby Toe nie zauważył ia · za mego nie potraw1 1e g-a~ swo1e1 prosby, gdy ktos chce od K...,Q sób może nigdy bv nie wvkooa• 
kiegoś żal"Z4cego sie niedopałka . e;ić roczvć płacenie weksla. lub szu• PRACY t CID..EBA. no 
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Nad. ranem przybyło do hotelu dwóch wvwia~ov.~w . 
którzy, zabrali Lottchen dla pr.::e:słm:hania. d~ .. kom.tsa~1atu_~ 
Hrahia Iioyos powrócił do ambasady austr1a-ck1cJ, skąd \\')' • 
słał detektywa„dila ~uwania nad swą bratan.k+ 

w tym samym czasie prefekt policji przesłu­
chiwał Konrada Grywińskiego. Był to starszy czło.,. 
wiek, o dlilbrodusznej twarzy, koźlej , przerzedzonej 
bródce i jasnych oczach... . . 

Zanim go jednak wprowadzono do elegancki~o 
gabinetu prefekta policji, przeżył niejedną godzinę, 
pełną rozpaczy i przygnębienia„ . . 

Nie wiedział co się stało z Lottchen. Sam był 
więźniem, a w jego umyśle kłębiły się ponure myśli: 

- Czy ujrzy je-.::izcze kiedyś Lottchen, te cu~ną 
:iziewczynę, która roznieciła w jego sercu płonueń 
miłości, dla której gotów jest każdej chwili umrzeć. 

Wyrywała się do nieg?, chciałby. d~bi~c ~o niej. 
Między nimi jednak wyrosł mur w1ęz1erua i prze­
biegły stryj Lottchen. 

I co się tam stało? - waliło w skronie Konrada~ 
gdy oczekiwał przesłuchania. - Może stryj zd.ołał 
przekonać tę dziewczynę, że powinna wyrzec się swej 
miłości do Polaka bez tytułu, dziennikarza, Konra­
da Grywińskiego? 

Może powróciła już do domu, przerażona trud-
nościami, jakie stają na drodze jej m.i.łości? . 

A choć sumienie szeptało Konradowi, że Lott­
chen nie należy do tego typu kobiet, które z łatwoś­
cią rezygnują, choć był przekonany, że zdolna jest 
poświęcić wszystko na-olta~zu swej miłości; 4;ę jednak 
ogarniały go wszelakiego rodzaju wątpliwości„. 

A Konrad obawiał się szczególnie przesłucha­
nia, gdyż prefekt policji, mimo dobrodusznej twarzr, 
przyjął niezwykle ostry ton, będąc przekonany, ze 
m-a naprawdę przed sobą niebezpiecznego uwodzi­
ciela.„ 

Oskarża bowiem ogólnie szanowany dyplomata, 
hrabia Hoyos, który nie zechciałby zapewne bezpod­
stawnie rzucać kalumnie i oszczerstwa na niewinnęgo 
człowieka ..• 

Jednakowoż Konrad nie stracił spokoju, i posta­
nowił opowiedzieć szczerą prawdę, mimo że nie wie­
dział jak zachowa się Lottchen w jego nieobecności. 

- Pan Konrad Grywiński? - rozpoczął ostrym 
tonem prefekt policji - Trudni się pan dziennikar­
stwem? 

- Tak jest! - spoglądał Grywiński prosto w 
oczy prefekta policji. 

- Zdaje sobie pan ··apewne sprawę, że czło­
wiek, trudniący się takim zawodem, powinien być 
bardziej odpowiedzialny za swe czyny, aniżeli zwy­
kły śmiertelnik ... 

- Tak, ma pan rację, panie prefekcie. Nie po­
pełniłem jednak żadnego przestępstwa. 

- Czy wie pan, o co pana oskarżają? - przej­
rzał prefekt protokół oskarżenia i odłożył go po · 
chwili. - I mimo to twierdzi pan, że nie popełnił pan 
żadnego przestępstwa? 

- Panie prefekcie, oskarżenie przeciwko mnie 
jest nikczemnym oszczerstwem„. 

- W jaki to sposób? - prefekt był zdumiony 
pewnym siebie tonem Konrada. - W pokoju pana 
zastano hrabiankę Hoyos! 

- Tak, hrabianka Hoyos przyjechała do mnie 
dlatego, że się kochamy ... 

- Pan namawiał ją do tego, aby uciekła z do­
rnu swoich rodziców? 

- Panie prefekcie, to nikczemne oszczerstwo, 
panna Hoyos może sama poświadczyć, że to wszyst­
ko jest nieprawda„. - Konrad już żałował tych słów, 
rnoże Lottchen zdradziła go, może dała się przekonać 
swemu stryjowi? 

- A więc twierdzi pan redaktor, że hrabianka 
lfoyos przybyła do pana ze swej własnej, nieprzy­
:riuszonej woli? 

- Tak, nie uprzedziła mnie nawet o tym, że przy 
jeżdża„. 

- W jaki sposób pomał pan w G€newie wie­
deńską hrabiankę? 

- Kochamy się i zapewniam pana prefekta, że 
~ie zwracam uwagi na jej tytuł, i nie chodzi mi wcale 
, 'ej pieniądze„. Kocham ją, jako kobietę, która mi 
~dpowiada„. Tak samo, jak ~ochał?ym ją, gdyby nie 
pochodziła z arystokratyczneJ rodzmy, tylko z ludu„. 

Te słowa wzbudziły zaufanie prefekta policji. W 

RV" 

tej chwili zniknął surowy 'wyraz jego twarzy, uśmie- Konrad jednym haustem opróżnił całą szklankę. 
chnął się dobrodusznie. Tymczasem prefekt policji nakreślił kilka słó'.V 

Kounrad zatiważył również, że stosw1ek do nie- lta kartce papieru, nacisnął dzwonek i podą.ł kartkę 
go uległ zmianie, aczkolwiek prefekt policji starał się woźnemu. 
utrzymać nadal surowy ton: Był to nakaz sprowadzenia do komisariatu hn-

- Ale wie pan o tym, panie Grywiński, że hra- , hianki Hoyos. · 
bianka ma rodziców, którzy sprzeciwiają się wasze- Słowa Konrada pr~ekonały jak widać prefekta 
mu związkowi... policji, że ma przed sobą człowieka, który padł ·ofia-

- Tak, wie o tym, ale serce nie sługa„ . I serce rtt intrygi. · -
panny H:oyos także nie sługa.„ Ale jako odpowiedzialny urzędnik, pragnął uzy· 

- Jest pan pewien miłości hrabianki? skać pewność. W tym celu postanowił prżesłuchać 
- Tak, bo łączy nas tylko miłość,a nie żaden pannę Hoyos. Ciekaw był, co ona powie, jale przed-

interes. - Konrad wypowiedział te słowa ze szcze- stawi całą sprawę. Ale .nie powiedział Konradowi 
1 nic o tym, że wezwał. Lottchen. . 

rym przekonaniem. - Nie bacząc na to, że na eży- • - A więc - zwrócił się prefekt znowu do Kon-
my do dwóch różnych narodów, do różnych sfer to- rada, i zaczął spisywać protokół. - Odrzuca pan 
warzyskich„. - oskarżenie? . 

· _ w jaki sposób tQ się stało? - prefekt policji _ z . .najwyżsą pogardą._ 
wzruszył się s~zerym wyznaniem Konrada. - '.Przekonamy się, panie redaktorze ... 

- Poznaliśmy się przypadkowo... - Cóż to znaczy? ......., zapytał .z niep::>kojem Kon. 
Konrad ·z przejęciem opowiedział o swym pier- rad. 

wszym spotkaniu z hrabianką Hoyos, gdy ją - zastał ~ Wypadnie panu zaczekać jeszcze chwilę._ 
2lbłąkaną w górach. Opowiedział o tym, jak zako~hali - C.zy mam· pozostać w areszcie? 
się z pierwszego wejrzenia, nie wiedząc nawet nic - Niestety, ·zmuszony jestem zatrzymać pana 
o sobie„. ' · jeszcze„,. . 

Po tym opowiedzi~ł, jak tęsknili za sobą, jak - Wobec tego, niech pan pozwoli zadzwonić do 
się rozstali ... Jak to Lottchen wczoraj nagle przybył~ hotelu - zawołał zrozpaczony Konrad i w s.ercu jego 
do niego„. . . poczęła rodzić . się nienawiść w stosunku do człowie· 

- A teraz - zakończył Konrad - ludzie prag- ka, któregą chwil~ temu gbdarzał sympatią„. 
ną zburzyć naszą ~więtą m.Uqść ruijwi~lm;y dar ż.y"'.. -- Musipanjeszcze tr0chępoczekać, trochę cler-
cia! -Ale i:foprowad·zą do nowej tragedii, to jedyne co I pliwości... :•, , . 
mogą uzyskać, ttagt!dię jaka była w Meyerling„. Ar- - Ale.-
cyksięcia Rudolfa i hrabinę Vetserę doprowadzono Ten dobrodusznie położył dłoń na ramieniu Kon· 
do grobu pragnąc zburzyć ich miłość. · radą i po,viedzi.ał: · 

- No panie redaktorze niech się pan uspokoi W tej !!l\Wili wszedł ·woźny i zameldował coś na 
- odezwał się prefekt ojcowskim tonem, pragnąc u- I ucho pre~~~~Q~. ·· . · 
spokoić Konrada. , · l - ~usi pan chwilę jes-zc2le zaczekać ... Pr.zekona 

- Jakże mam \lspokoić się„ gdy widzę, że podli się pan, że ~e jestem pańskim wrogiein„. Muszę 
ludzie pragną zburzyć mpje szczęście, które zJska- eostąpi.ć w rnyśl wymogów fornu~1nych. . . 
łem z takim trudem. . ! ~onraqą \Yyprowacłzono. Po chwjli, na krzesło 

- Panie redaktorze, niech się pan jednak uspo- f naprzeciwko prefekta, gdzie przed t:Ym ~edział Kon· 
koi, proszę, niech się pan napije wody - ,.prefekt na- ł rad;.::._ opadła zrozpaczona i przygnębiona Lottchen„. 
pełnił szklankę wodą z karafki. · Dal~zy ciąg jµtro 

-· n:r ' Burze dzieiOwe .,w r•dio •• D 
E ·-N ..... o 
E o 
A. 
ID 
I: 
ar „ .., ·-• D .... 

•D n a 

Codzienne „niesJ1odzianlri11 dla sluchaczr 
Każdy więkiszy odbiornik ra- ~.ma. Z głośnń.ka płynie praw-1„H~j Sfovane". Dziwnie ona 

diowy posia:da .µa przedzie ta.Oli dziwa „hochdcutrs.che Spra•che". jedna;k b1'%1tni, przeplatana nie" 
c~ z wyipisainymi nazwami miast. To samo z Pragi II. 

1 

miecki:tni słuchowiskami d1a 
S.<ala rozległa, miast bardzo wie Szukajmy dalej. Na faai Mo" mniejszości niemieckiej w Sło~ 
te. Wiprawt11y słuchacz, obr;:i.ca• rawskiej Ost:rawy słychać mu~ wacji. Niemców tych podobno 
,iąc wskazów.kę, wie, że za chwi :tykę. Grają a·nię z „Prodanej jest kilkadziesiąt tysięcy. Nuy 
lę usły•szy głos Ifos miasta, ::a . Nevesty". A więc jednak Cze.si. wają ich w tym radio „Kattpato 
chwilę innego, wie, że tam p-rze• 1 Aria się kończy i odzywa się deutschenl" 
mówią do niego ta'kim językiem j głos niemieckiego speakera z Nied'awno jeszcze słyszeiiśmy 
gdzie indziej il11'nym, zna jwż spo nowe.go .. Reichssendera", tera'Z mowę czesi~<ą i słowacką ze 
s~b mz:emawiania, jego sty;1, a już „Manisch Ostrau". Wi~ stacji Budaoes~ i Waedeń. 

,często i głos. I na tym polega ai\lltonomia .kuilitu Dziś to już ustało. Wiedeń' na:1 
Od dłuiszego jednak CUS1.l ralnal tomiast woi.ąż nadawał „wiado~ 

doświadczenie zawodzń. Pod$ I Szukamy Bratisławy. Może mości w ulkraińskim języku" 
czas burz dziejowych, gorszych , znajdziemy już Preszburg? Nie! dla „Ka11pa.t-0 " lN<raiiner". Na:1 
od burz w atmosferze, nie wia- Słyszymy pierwsze takty nasze• zwa ta zresztą cie śchodzi :t l"l"!? 
domo kto, o czvm i ja.k becłz ie go hymnu narodowego . . „Jesz- gramów wszyst!kich d~di nie„ 
przemawiał z.a chwilę z wielu cze Polsih nie zginęła". Ci:sza. mie~<ich, a jest ich dziś sporo. 
miejscowości. Takty :rno'W'u się powtarzają. Język niemieaki słychać u nas 

Przed rokiem pewnego dnia To syg-nał sitacjf radiiowej Reou Iz okpło 30 stacji, nie Lic:ą~ ~" 
usfysze'liśmy z radia wit>deńS!1<iie bliki Sł-owaclcieJ. Tę s.amą melo- kofa.lowydb. 
~o pozdrowienie: Heil. Hitler! di~ posiad·a hym narodowy K. 
TeC?o sa.mego dtn,;a słychać już 
było to samo w Grazu i Llirmt, 
Tnnsbmciku, Klagenfurcie i Sail'Z 
burP.'u. 
Minęło paTę miesięcy i oto o­

i;awa nrz:emciwia tvm saimvm ię 
:tykiem, z Koszyc natomiast 
płyni,e melodyjny iezyk węgier­
S'ki. · NajW!ięk-sze iedinak niesipo„ 
d-ria'l'.ki przyniosły nam dni 011 
st;-f„,;e. 

„Hi er der deut.sche Re;,c;ch~ I 
sender Briinn" Co to? Aha, 
Brno morawskie. Już nie ma 

li o e A R T R E T Y C 1Z N E 
REUMATYCZNE 
PO DA.GRYC ZN E 

najWięcej dokuczają na mtl~nę pogody, w czasie zimna, słoty f niepogo<łS 
Nieznośnymi wtedy stają się bóle w stawach, kościach i mięśniaQh, pow­
stają bolesne ob'rzmienla, chodzenie, a nawet poruszanie się bywa utrud­
nione. Cierpienia te pow<rtają wskutek nagromadzenia się w 'ustroju 
kwasu moczowego i, jeżęli nie będą racjonalnie zwalczane, będą się zWię­
kszać, aż wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
się we~ętrzny lek „U REM OS A N" GĄSECKIEGO, który rozpusz­
czając kwas moczowy w organ!źtnie, wyw0ł~je obfite wydzielanie się ta­
kowego wraz z moczem i wJpółdziała z uatrojem w walce jego , artretyz­
mem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, kamicą nerkową oraz złą prze. 
rplaną materii - Ory~n.UREMOSAN GĄSECKIEGO do naby~a w ap. 
tekach 
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~m~llf atof ~·Imali : ~i~- l~~WYiH~Dii . WYrD~0 1 M.JnERD6En ::.:;.:::h ~::::~~ci_..burzeniach 
.•. li na p.aSfOra (ierhardta Apteka Mazowiecka, Wars1awa . Mazowiecka 10. 

Jak się ' dowiaduj-emy pro ku- z zarzutu nakłaniania i udzie· 
rator przy Sądzie 'Okręgowym lania pomocy do · nielegalnego 
w Piotrkowie wnosi skargę a- przekraczania granicy polskiej 
pelacyjną od wyroku skazują- celem . udania się do Niemiec. 
cegp w .1 inst,a rycji pastora beł- Prokurator stoi na stanowis­
chatow!jkiego Jakuba Gerha·rdt& ku, że · i za to drugie przestęp· 
na 1. rok . więzienia i 3.000 zł stwo powinien ponieść osker­
.:rz~wny. , · ' I zony odpowied~ialność karną i 

S~c;l ą~,~~ł oskarżonewo , iyl- w konkluzji s~argi , apelacyjnej 
ko za· przestępstwo dewizowe, domagać się będzie podwyższe­
nat.omia$t . zwolnił . podsądn_ego nia ' kary w Sądzie Apelacyj~ym 

Dzień iDlienin Mor.~z. Smigtego HYdZH 
w . Piotrkowie· Trybunalskim 

Obóz Zjednoczenia _Narodo· 1 do Naczelnego Wo,dza, treści 
weeo Oddział w Piotrkowie, następuj14cej. 
w celu' uczczenia imienin Mar- . · . 
azałkca Edwcardca Smigłego-Ry- '. .Zgro~adzelll. na u.roczys~~J 
tiH ·· urzcadził w dniu· 18 bm., A_kademn w d~rn _Twoich Imie-
W ·Auli- Państwowego Gimria- nm człon kow1e 1 sympatycy 
sjµm Męskiego .irą· B~lesława o: Z. N. w . Piotrkowie Tryb. 
Chrobrego uroczystca . akademię P.r~esyłamy _C_1, Wodzu N~czelny, 
na· prOQram. kt6rej •łożyły się: IlaJSerdeCZnif'JSZe ~yczema, wy-
pt.iemówienia p: A. Chrojcic- ra~y hołdu i głąboki t>j czci o-
kib1to i p. O. Dratwy oru część .raz ślu~ujPmy, stać twardo 'przy 
konceriewą w -wyk-0napiu or- Twoim boku i pracować nieus-
kiestry" . piotrkowskiego ' pułku tępliwje w myśl Twych wska-
Nistępnie ; wysłano " teleeram zań dla dobra i pot~gi Polski. 

Również adwokaci Walosiń- 1 
ski i Nowodworski , obrońcy 
oskarżonego Pastora Gerhard ta, 
zakładają apelację wnosząc o 
zniżenie kary podsądnemu i 
wypuszczenie go na wolną stopę . 

Rozpatrzenia skargi apelacyj­
nej nie należy się ,. wcześniej 
spodziewać jak za kilka mie­
sięcy. 

Na fali radiowe; 

Zjawisko o fiołkowych oczach 
radiowy reportaż baletowy Roman~yczne dzieje 

Franciszka Villona 
na . ekranie 

Nadawany w bieżęcym sezo· 
nie cykl muzyczno - słowny, o­
pracowany przez S. Ołowac­

ki~go _t. zw. _„rep~rtaże ' z hale- Pełna szcŻerego romantyz­
tów cieszy su; ~uzyJll powodze .mu i poezji opowieść o słyn· 
niem wśród ra~1osłuchaczy. "?' nym francuskim poecie Franci­
szere~u audycyJ P.rzesunęły się szku . Willonie, zrealizowana 
przed słuchaczami obrasy daw- przez znako·m1·t g · h d - f k. h · e o rezysera 
nyc . worow rancus. 1c.. 1 Franka Lloyda dla Paramoun-
p.olsk1ch, w których ZJa~ialy tu ukaże się wkrótce na ekra­
s1ę i ga~ły u~o~ze gwiazd~ nie kinoteatru „Czary". 
przeszłości. um1eJące swymi . . . 
drobnymi stopami wytańczyć Film .ten daje szer?k1e pole 
kariery, sławę maj,tki i serca. d~ .popisu Ronaldowi Colnano­
Najbliższa audycja tego cyklu Wł l Frances Dee. <:olnan .-gra 
nosi tytuł „Zjawisko 0 fijołko- tytułową. ro~ę Franciszka y1Uo· 
wych oczach". Która z tance n!1. - w1elk1ego poety, włoczę· 

P· .. ,·.gr-,,, .·;m· . ··1 .. ~, .... ,.l·e· .. · :lfl. ! [l.W)lf .- ~~l~W! ~i~d~~s'~:y~s;;sc~ ~i:;zo~a~f~ f~~r::b~~ręa~K.~~~~~~; .~:v~~: _ w środę dnia 22 marca 0 go- celles - ks1ęzm.czk1 na d~o-
dzinie 17.15. Ilustracj~ muzy„ rze króla Ludwik~ ~I, ~to~a 
czną powierzoRo Małej Orkies- zakochan.a w V1l~om<: 1~ue 

·· Za'jfowiadane od dłuższego warunkaeh gospodarczych na- trze Polskiego Radia pod dyr wraz z mm na wygnanie. fJłm 
.czas\r~czinia obron)' prze- razie jest to rzecz niemal nie· z. Górzyńskiego. ' Zebrak w Purpurze" posiada i 
ciwlotniczej i przeciwgasowej możliwą do zrealizowania ze · · w rolach pobocznych wspania-
.-r.cso'ńe ,z' kilkudniowym p•· wz1lędu na wysokę cenę ma- Colette G~veau '!' radi?wym łę obsadę: Króla f rancji Lud-

• Ronald Colman 
am BRAK 

w 

PURPUR&I 

llERIJll DRDIDQTYCZH FILlllU 
O fRRNCIJ'ZKU VlllOlllE. 
KROLU lEBRllKOIU 

lio1ówie'm wszystkich mieszkań- sek. Gdybyśmy nawet potrafili koncercie chopinowskim wika XI odtwarza świetny ak-
~6w, majta za :tadanie .. poucze- zaradzić tym trudnościom, to Wykonawcami środowych kon ,tor scen angielskich Besil Rath- . . . 
nia łudności o sposobach obro- na wypdek wojny może być certów chopinowskich' sit w 'bone, rolę kapitana iiwardii w wykonaniu znak.oi:ndej or: 
ny na wypadek przyszłej wojny, tysiące takich okoliczności, w bieżącym sezonie przewatnie królewskiej gra Henry Wilco- klestry Tomaszowskiej .fab~yk1 
w kt6rej broń chemiczn.a sta- których będziemy np. cz4 sowo artyści polscy. Dhia 22 mar- xon, dziewczynę z ta:werny za- ~ztuc::znego. Jedwabiu oraz śpiew 
nowić będzie jeden z najgroź- pozbawieni odpowiednich ma- ca o godz. 21 wyj,tkowo wys- koczhan4 w- Villonie - Ellen 1 dekla~acje Z. f1· P. 
niejazych czynników niszczą· sak, lub wyczerpią się pochla- tępi ob~a pianistka, franćuska Drew. W dmu 19 b. m. chorągwie 
CJch, skierowany bynajmniej niacze itp. Wówczas naJeży u· Col.etne Gave:tu~ znann dobrze „Zebrak w Purpurz~ ~ynie pań~twowe prz~brane były czar· 
nie tylko przeciw walcz~cym ciec się do bardziej prowizo- rad1osłuchactom z . międzynl!l- re.wnież z wialkiej i wspania- nymi wstążkami. 
armio.m, lecz '!ie w mniejszym rycznych środków n'radczych, rodowe~o Kon~~rsu Chopin~w: łej wystawy oraz . porywajqcej Wybor• 
atopmu przeciw ludnośc:i cy- lecz w skutkach nie mniej po- skJego i późniejszych rec1tah oprawy muzyczne). .J 

wilneij. lżytecznych. W takich wypad- · Artystka wykon~ B~lladę Aa- Pan wojewoda łódzki Józew-
'. -Ooświa~czenia z okreau woj- _kach, jak wykazało eoświad- D\lr, cztery Etx1;1dy I Scherzo . K. nile Tomaszowaka ski powołał do głównej komi-
J'.l)'":'widtowej, >& takie i z lat czenie, zwykłe zasłonięcie nosa h-moll. . ro q sji wyborczej przy wyborach do 

.;o"*łat~!c~ wyk~zały, . że zasto- i ust grubą warstwą gazy prze- ~ .godz. 22 tegoż d~1a odbę- T • . rady miejskiej w Tomaszowie 
aow_ame odpowiednich .środków syconej odpowiednim płyneJn dzxes1_ę koncert muzy~1 ~a?'e- 0"1aSZOW na ·przewodniczącego sędzieio 
obrony może w zn·acznym stop- neutrałizt1jącym żrące, czy draż- ralneJ z cyklu "N.aw1ęk_n1e)SZe uczćił imieniny sądu grodzkieeo w Toma-
niu . , zmniejszyć niszczycielskie niące działanie gazów, już za- kwartety kl~sykó~ w1edensk1ch" szewie Maz. p. Bazylego Słysz-
akutfti " działania gazów bojo· pobiega przykrym następstwom W programie -K~mtet Mozarta Marszałków Polski kę na zastępcę dyr. Stanisla-
WY1lht. ,Wąlka chemiczna obli- uszkodzenia dróg oddechowych. C-Dur K. V 51.? I Haydna Kwa· wa Jodkiewicza na członków 

<,~Z9'..'~ _.;~~~prze.Je ~ssy_stkim !'a !aka ~rowiz<?rycŻna maska mo- rtet B. Dur. nr. 76. Uro.czysto~ci imi~nin Marsza.ł- p. Annę Jaw.orek nauczycielkę 
,-z,•liqezptuę · .przeawmko me- ze hyc również z powodzeniem ka P1łsudsk1ego 1 Marszałka · na zastąpcę czł. p. Qletkiera 
_przygotqwaTiego do , obron_y. - zastosowana do przykrycia o- Misłrzo ł a ł • • Rydza· Smigłego obchodzone rzemieślnika. . · 
Dlate.:o . bezpieczeństwo całej czu. Oczywiście jest to ' tylko S W W en1s1e były w. nastroju podniosłym. Przewodniczącymi komisji~ -0-
lućłńo4ol·:·wy.maga poczynienia doraźna obrona, która niemo- stołowym Wszystkie nieruchomości ozdo- kręgowych zestali: . 1) dyr; gitnn. 

, oa„o'wte~nich.• przygot~wań za- że być . stosowana. przez czas Sic -C d. 
5 

O bione ~yły były · flagami· naro· Adam Pawłowski, 2)' dyr. ghnn. 
wciasu. . · . . dłuższy, jednak umiejętność jej ra 0 ?cor 18 1 dowym1. Antoni Jargocki, 3) dyr. Ba-nku 

1· · Niewątpliwie . do najważniej- zastosowania nie pozostawi nas W sobotę dma 18 mar'?• rb. W kościele parafialnym od· Polskiego Leopold Priełęc·ki, 
J>: uych i naji1totniejszych środ- bezbrennymi wobec grożącego w lokalu KS Concordii odbyło prawione zostało uroczyste na• 4) naczelnik poezty Edward 

k6w obrony podczas ata}łu ga- niebezpieczeństwa. Sporząd:ie- . kię spotk~nie w tenisie stolo~ bożeństwo, zaś w godzinach Ciećwierz, 5) aptekan Juliusz 
' zoweQ<>• Mleiy .maska. przeciw:- nie prowizorycznej maski nie wym o ~1strzostwo kl B pod- po południowych z inicjatywy Ambroziewicz, 6) lekal'Z· mie"jski 
.: ga:iowa, : W •\·którą . na wypadek nastręcza żadnej trudności i okręgu piotrkowskiego pomię- 08ozu Zjednoczenia Narodo- Maurycy Mittelsteedt, 7) kie­
~ w()jny ·powinien· być.kaidy oby· może być przez każdego z tot- d~y RKS. ~kr.ft a KS Concor- wego odbyła się w sali straży rownik szkoły Józef Stańctyk, 
'. watel zaopatrzony. W naszych wością wykonane w domu. ~!ą . Wymk1 poszczególnych par· pożarnej akademia, na którą 8) kierownik szkoły Jan Piot-

. · • · tu są nastęrujące: ' złożyła się część koncertowa rowski. · 
Adamczyk -Adiańczyk 21:13 

„ .. :,.~ ·Apteki' ,pódczas pogotowia 
„.,. ~ ).( \ ' „ ,)'; 4. ~I • t . -. 

· . , · · · · przec1wga.zowego 
. W okresie pogotowia prze­
•iwlotni'czego i przeciwQazowe­

. QQ, które ieft za.-~ędzone, ap­
. tekf,pi;ibliczne czynne będ' nor­
matńie hez i '•dnych' przerw. ,_ 

., Z~ftp~o.wane zostaną jedynie 
niezbędne'· 'Śródki ostrożności, 
ob•~iązµjące -in.ne . ,ir1'tytucje, 
jak zilsłanienie okien i drzwi 
wejś.ciowYch, · nieprżenikliwymi 
dla światła zasłonami. W go-
dzi.nach' wieczornych tabliczki 

objaśniające dyżury nocne i 
świąteczno aptek, będą oświet­
lone słabym niebieskim świat­
łem. 

W okresie pogotowia apteki 
będą zaopatrzone, do sprzeda­
ży, w prowizoryczne maśki 
przeciwgazowe z gazy, w cenie 
40 gr za sztukę oraz w płyn 
do i~h nnsy~ania, w cenie 1 zl 
za buteleczkę zawierajęcą 150 
gramów. 

21 ~~towski ~i.w·~ Bitt~er 21:16 KIN o CZARY oz· 1·sr światowej' sławy ariy" stk_ a 
16:21, 21 :12. TEATR 

Marehlewi~z - Fidala 21:19 BBTTE . . . 
15:21, 21:16 .,. t„ D~ VI~ genialna. m1s~rzym w odtwarzaniu subtel-

Kotowsk! · Ii _ Gniewaszew~ nej duszy kobiecej, znów d~je wielką kreację w wzruszając:ym 

k. 21 19 2 15 fi1mie p.t. s l : ' 1: . 
Rybicki - Dzienferski 21:16, pi -~ t n o ' prze s· z'I os" c 1· 
20:22, 21 :19.· . ""' 
Ogólny wynik ~:O dla Skry. 
Sędziował dobrze p. Helnik 
Tegoż dnie · z cyklu · rozgry­

wek o mistrzostwo kl B. podo 
krę~u Piotrkowskięgo. Strzelec 
pokonał Harcerski .KS. w sto-
sunku S:O S. D. 

BETTE DAVIS -.w roli kobiety, która kochała nienawidziła 
upadała i z~ycięża!a, · MO~TO: Kto z w~s bez grzechu: 

mech pierwszy rzuci w nią kamieniem! 

Popoi. o godz. 3 Mściciele 

Początek codziennie o g 5 w święta o g 3 Ceny zwykłe 

c Dziś Konkursowy film . Największe arcydzieło Dziś I ' . Triumf kinematografii europejskiej w-g trapującej 
.autorki .., BOCZNEJ ULICY" • 1--. - f anny Hurst p. (. 

. Klno-Te-&tr ł 

CZT E " powieści Giny Kaus "Siostry Kleh" . ,. RY c o R K I Reżyserii twórcy filmu "Więzienie bez krat• Leonida MOGNV 

,;A·S"' 
. 

.i Kino - Teatr 

..... KO.NfLIKT--W .rolac1' gł. 3 nowe gwiazdy ekranu Priscilli Lane, 

ROM -n·_ w Piotrkewie Jochna . Garfield, Jeffreya Lynna .. 
'• „ pl Niepodle-· film ten winien zobaczyć każdy mężczyzna 

I 
Obsada: Corinne Luchaire, Annie Dueaux i Duchesue 

') i każda kobieta. trójka . bohaterów "Więzienie bez krat". 
A 

gł°'ci ar . • 2,. -'. w · PiQtrkowie 
f 

Początek o .godz. f> pp, w niedzielę ' i · św~ęta o god~. S po · poł. 
Al. Maja f1. 

Pepoł. o godz. 3 - BRAWURA. 
' Popoł o eodz. 3 . Walka o szczęście Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi: -. 

, mtes1ęczna . "Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawę zł. 3. CENY OGŁOSZEN 1 1 I 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłkę zł. 9, rocznie 36· zł. Konto P. K. O. Nr . .i:::nn ..... ao „ : ·sza str. wiersz mi. jednołamowy 80 er 

uv,c. °'° w tekście 60 gr.Os!atnia strona 40 gr., drobne 20 (lr. za wyraz 

~edaktor i Wydawca: Bronisław Kalwcary. Józef Walecki Drukarnio Polska Piotrków, ul. Słowackiego 23, tel 1 65 
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